
WIECZORNY ·1LUST.ROWANY. 
MIN. BECK, 

udał się w dwuty.,.odniową ------~-----------,.-.,... 
podróż Po Bałtyku. ROK XIV. I . NIEDZIELA, 2 SIERPNI( 19a6 ROKU. 

DR. SCHUSCHNIGG, 
kąńclerz Austrii, oświadczył 
ze kompromis z hltleryz­

mem iest wykluczony. 

!'<I 'l. J 4' 

Oddziału powsfońł:że ofoc:zone zosfołg w dó· 
r~c:h przez or1ilj~ . rzqdoWq b_.oniqtq sfoli€U. 

Londyn, 1 sierpnia. łości 65 i 160 kim od Saragossy. 1 nąc ukrócić samowoJę, obwieś~iły, że. nosi, iż miasto bombardowane było wczo 
Dowódca bazy lotniczej w Barcelo- każda osoba ujęta na gorącym uczynku · raj przez dwa samoloty rządowe. 

nie uprzedził za pomocą ulotek ludnoM przy popełnianiu aktów gwałtu lub ·nad· l. Straty są nieznaczne. Samoloty t>O· 
cywilną wyspy Majoliki, aby ewakuo- użycia władzy, zostanie na miejscu roz-1 wstańcze wzniosły sie niezwłocznie w; 
wała miasta, ponieważ będą one bombar strzelana. I powietrże dla odparcia ataku i testrzell· 
dowane przez samoloty wojskowe. l Lizbona, 1 sierpnia. 'i· ły jeden z aparatów. Druzi samolot 

Władze wojskowe w Barcelonie, prag: (Pat) - Radiostacja w Grenadzie do- ratował się ucieczką. --

(Pat) -.Reuter donosi: Korespondent 
gazety „Star" w Madrycie odwiedził 
front na północy od stolicy. Stwierdza 
on, że na odcinku Guadarabia wojska 
rźądowe skoncentrowano w znacznej si­
le i że panują one całkowicie nad droga. 
mi do Madrytu, zdecydowane na wszyst-
ko, aby ocalić stolicę. · · 

6 
b 

1 
t 

:~zgyg~~~;:::!i~:!:~~·i~~·i Pociski hiszpańskie padają na i ra ar 
d:r:J~K:i~~~;~zą~~:s!~L~z~t.n~ :o~ Admirał angielski zagroził zbombardowaniem eskadry hiszpań skisi 
w&tańców pomiędzy łańcuchem gór Gua- Casablanca, 1 sierpnia. · cisków padlo- na skaty miasta Gibraltar, l gieiski admirał, uda.t się na torpedowcu 

daraida a Gredos 1 zadały im ciężką kle- (Pi.'t)- Podczas o<;ł.~ze~iwanfa. miej- wybilaii:\C szereg okien i ra'rnąc lekko w kk!runku strzelającej eskadry i zażą-
skę. scowośct La Uueat-Algeciras 't)rzez 1flo- dwie ()Soby. dał rozmowy z jej dowódcą. 

· Madryt, 1 sierpnia. tę rządu madryckiego, kilkana~cie po- Wojskowy komendant Gibr:.tltaru, an- Gdy, ja~o dowódca, wystąpił bosman 
(Pat)- Wojska rządowe zdobyły mia . admirał nie zechciiat z nim rozmawi~ć 

steczko Atienzia (w prowincji Ouadala- 11117 ,..... *O „Odrg4 i ostrzegł go jedyn±e. że jeżeli powtórzy, 
jara) biorąc SO POWS~~ńcqw do. niewoli.• 'ww:O „o ' . r•• • • się U.t, iż pociski .będq padały na Gi-

. Generałowie Garcia Camireno I Rod- • • • • • · · · · . • · ' ·Jraltbr. to angielskie bi'n;1~ ·· · dbrzei„ne 
rłguer Ramirez wzięci do niewoli przez musi · łrwac kdka tygodm.-WOJSka rządowe są oszancowan:e zbombardują eskadrę. 
po~staóców w prowincji Leon zdołali Paryż, ·1 sierpnia. l kim. W.ojska rządowe, jak twierdzą po- 28 lipca w nocy przy catkowicie po-

zb1ec, prz.ybyli do stolicy i · oddali się dol Według wiadomości z kół zbliżonych wstańcy, są bardw dobrze oszancowane gaszonych ogni.ach' powstańcy zdołali 
dyspozycJi rządu. do powstańców gen. Mola przed mar- i wyzyskały w tym celu warunki natu- przetransportować batalJoń h}szpańskiej 

· Barcelona 1 sierpnia. szem na Madryt zamierza uderzyć na ralne górzystego terc~nu Wa'.kR o Mad~ legii cudzoziemskiej z Ceuty do Alge-

. {P~t) - Rząd kataloński komunikuje, Stan ~ebastian ~ . w tym cel~ _wysłano 1 ryt. musi więc •. według oświadc~eń oi\· dras. 
1::e wo1ska rządowe po zwyclę;;kiej wał- tam większe oddz!ały powstan~ow. Gen. j· cero~ powstanczr~h potrwać k~lka t~- 29 . lipca przybyło do Casablanci 2-ch 

ce z kawalerją powstańczą zajęły mia- M~la . chce zaf?ezp1eczyć sobie dostęp do godm tern bardz1~J, ze po~stancy !1'~ oficerów intendentury oraz dwóch kup­

sta Sastago I Quinto, położone w odleg- morza. 1 chcą hombardowac h'adryt • pozbaw1ac dw '- i\\arokka hisr.pa1W~~go celem po 

••••••••lili'•••••llil Na północ od .h\adrytu front obu stron ł miasta wody°' czynienia zakupów dla armji powstań-
. walczących ciągnie się na przestrzeni 1 O . c~eJ. 

Hitler przyjmuje 
następców tronu 

Berlin'., 1 sierpnia. 
(PAT) Dziś pr,zed południem wfoski 

następca tronu ks. Humbert złożył wi­
zytę. kanclerzowi Hitlerowi. Następnie 
kanclerz przyjął ks. Pawła Greckiego i 
szwedzkiego następcę tronu ks. Gu­
sta wa Adolfa, któ:·y bierze czynny u­
dział w igrzyskach cilimpijskich. 

Olbrzymie bryły złota 

!Taiemnic;~e spofftonie sor•u.mier•eńc;óll' 

Przedstawiciele Niemiec, Włoch i Austrii 
wyjechali na spotkanie w niewiadomein miejscu.­

Oczeki~ane są doniosłe decyzje 
· Paryż, 1. sierpnia. I na" donosi z Wenecji: . szainych przez czynn~kr rządowe w Rzy-

(Pat) - Specjalny wyslar.n1ik. „Mati- „Pomimo energ.icznych dementi, ogla mie, tajemnicze spotkanie przedstawicie-
li Włoch, Niemiec i Austrji'odbędzie się 

Moskwa, 1 sierpnia. n· kł . ł . H c w dniu dzisiejszym. WszystkLe wskazów 

(PAT) w kopalniach złota w Kabak- IBZ\VY e· \V am~n1e Oil h~·1·nach ki i ;-.1rządzenia poti~~'ke zdają się po· 
tan (kraj jakutpw) znale.ziono dwie bryły . H il twind~a~ tę pogło ' '' ~· 

zł~ta, z których jedna waży 1400 grą.- Wtargnęła do' cudzego mieszkania i podrzuciła cz~oro Kanclerz Schuschnigg przebywał już 
mow, a druga - 760. • I t od paru dni na terytorjum włoskiem. 

W podróży, na zamiejskiej wyciecz­
ce, na letnisku, nalodpowlednieJsza 
lektura, co rozprasza aude I dale za· 

dowolenle - to 

.. [o I~~li~ń ~owi~it" 
' . 

W najnowszym, 164-ym. oowiększo­
nym numerze CTP znaiduiemy sen­

sacyjną powieść oióra 
ADAMA NASIELSKIEGO 

pod iascynującym tytułem: 

, Tajemn,Ica psychiatry' 
Nadto szereg dodatków soecJalnych: 
rozrywki z naJ?;rodami - moda -
alitua!ne wskazania dla gospodyń -

obszerny dział humoru. 
- - Do nabycia wszedzie. - -
-- Cena egzemplarza 30 gr. ---

· niemow ą Emisarjusze niemie.ccy przybyli również 
Lódź, ?, s.ierpnia. dzieci, w wieku od 2 miesięcy do dwóch Uprzedn1o usta1one :wstało między Wi,e-

(b) _ W dniu wczorajszym woje· lat, w tern dwoje bliźniąt, poczem odda- dnięm i Rżymem, że · Mussolini będzie 
wódzki ur.ząd śledczy w Łodzi zosfał po- lila się w niewiadomym kierunku. rewizytować w Grado kanclerza Schusch 
wiadomiony o niezwyikłem włamaniu, Władze policyjne, opierając się nę. ry- nigga. Pragnąc jednak zachować dy. 
które miało miejsce na Chojnach. sopisie sprawczyni podrruce·nia dzieci, s'krecję, szefow1e obu rządów zmienili 

Do mietszkania Idy Dworaczek, w cza którą wid1zieH sąsiedzi Idy Dworaczek, miejsce . spotkania. 
sie jej nieobe.onóści, włamała się jakaś wszczęła pos·Z1U1kiwania. . Wczbr·aj rano kanclerz Schtrnchnigg 
kobieta, która pozostawiła tam czworo wyjechał z Grado do Tryestu. gdzie 

Raport Wysokiego ·Komisarza Lestera 
nndszedł jo~ do O .enewg 

Warsz11wa, 1 sierpnia. I ~in. Eden, który m~ pa.\vziąć decyzję w 
. B)- W Warszawie otrzymano wiado- sprawie zwołania komitetu lrzec~, ~;y­

mość, że do Genewy i Londynu nadszedł : branego. dJ..a czuwama. nad · (ida~sk1em 
· l'aport .wysokiego komisarza Ligi fono- ' przez Ligę Narodów. . 
~ów Le~t~{ą,. ·o ~ytu~cji· .w~wnę~r.zno-po- ; · Do · ~om.itetu lego oprócz m!n. ~dc~ta 

wsiaql do pociągu. pośpiesznego, idącego 
do · Wiednia. W kilka minut później prze 
siadł on do expressu Wenecja - Bolo­
nia. W z dłuż całej drogi milicja faszysto w 
ska pilnowała dojścia do pociągu. Na­
stępnie ślady kancJerza . Schuschnigga 
zaginęły. 

I htyczne1 w Gdansku. . 1 wchod~1 m10. Delbos (FrancJa) · 1 mm. 

a:mm•••••••••••llli' J, .:.: wiadomo, raportu tego oaekuje 1 Monteiro (Portugalja). 

· Co-się tyczy udzi ału Niemkc w roz­
mowach, można stwierdz i ć, że samocho­
dy • niemi~ckie. przejechały ·W nocy gra­
nicę, kforując się również · ku środkowi 
kraju. 

, . 
„ 
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Intrato~ UH1wii~a, na ttlrn ni~t nie f etle~tnie... \ ;E~~!!3.;;~:~!:.' :~~ 
tła farmie afrykańskiej wakuje posada „dojarza" jadowitych źmij,!~:z;:ici~an;~: ::.::w:~c:'~::~ n;ep:i::r: 

opróżnione po tragiczne1· śmierci snóln„ka dj.abla". - Kto zasią- jej wy~ć swoii:h uczuć. Należy nawl~ać .z 
. • • • " r' • • ni• bliJ:szy kontakt. Poprostu spotykacie si42 

' łlz1e przy k1erOWfDl(,Y auta Ś 1erc1?" tak częSto wieczorem na spacerach, należy za 
·( ) N t A-" okr · 1; • h . . • każdym razem podejść porozmawiać, najpierw 
z awe w-is, W · eae l\fyzysu 1 jruc em za tył. głowy. Po dwuch seku -iżaden z 1ego proiektowanych następcow temat gól ~· ta 'ź . • temat 

bezrobocia, jest cały szereg ~awodów, ®eh runął na ziemie, jak pusty worek. nie przeżył swej próbnej jazdy. na . Y 0 ne, 0 ł Ję \po me; naania na 

~a które trudno zna~eźć arna.torów. Są. to Z_?-~trz1.k autidotum nie zdał się już na Jeszcze jedno stanowisko je~t zawsze j planó~o'ć iam:g~rą.dz~~ wn:s7:i~ ~a~~::: eh epł· 
Jednak zawody, związane ze stałem me- me. I niezwykle trudne do obsadzema. Jedy- , przdyósz ' P • 

1 
WY i . Y t 

bezpieczeństwem dla życia, I oto vhi.: cnle. n~ się zastępcy na nym człowiekiem, który pozostał na tem Izo ówb ze siawźeńgo zype a •• ·t ytwbordz~ sięógwł wye~ 
. . L I r h . h . k . . . t • kil spos przy ' a an• 1a wo ę zie m w mie~cie poludniowo-afrykańskiem mieJsce eonaru::. . . o zac ęcaJącyc l stanow1s u przy zycm, 1es nowoJors d • __ 1 któ Pan ż wi' dla swo-

~ , 1 ó • ł · ' ·i · ~ k d l k d L M któ d · son owac czy uc:z..,..e, re y 
Bloemfontein zmarł mulat Leonard. Mie- warun \. w„ me zg osu s ę zaue~ an Y· e arz r. eon ervyn, r~ ome-1 jej Ullljomef znalazło oddźwięk w jej sercu. 
szaniec ten był doJ"arzem" żmii· na wiei· dat. N1ewiadomo, czy dyrekcJa farmy I dawna praktykował wśród tuziemców M . to , t i'ą znych drobnoste'· 

' - " · J ł k ' ł · k ó · r rf t ś dk · A ozna poznac z ys c .., 
klej farmie, w której hoduje się nainie· Z?a az a. ~ ondct~ cz o~1~ .• ~ na opr .z- 1.ryewne50 s anu w ro olweJ ~e~~ej słów, spojrzeń, serdeczności, radości ze spotka· 
bezpieczniejsze gady w celu toczenia z monCe m1eJs7e .„ ObJ~rza zmb13 • 'ć . . '1 o,t co Pt. o s~yd~ ~olwrśo~ e op~v.:1e z1a nia i smutku na wieść o tem, że nie będziecie 
nich jadu serum przeciwko ukąszeniom. zy mozna so ie ~yo razi , ze zwy- na ema s~eJ zia1a no Cl, przesc1ga na- się mogli widzieć. Oczywiście podejść tak od· 

L . . . . kły szofer otrzymuie wynagrodzenie, wet fantazJę Karola Mava. · d , · wołałob to eona'· 
eo~ar.d PI acowat na teJ farm~e 20 lat 1 którego wysokości poza~drościlby mu I Tubylcy są na ogól lud:tmi spol{ojny- razu oświ~ c~yc. się - ~ ~ . 1 

w. ciągu tego c~asu . 25-krotme: wys~a- każdy minister europejski? mi, mają jednak specjalny sposób trak-, m!11el zdumlem.e i ~upełrue zroz.unuałe. ruedo­

wiony byt na działanie st:aszneJ truciz- W zamian za tę pensję szofer ten nie towania lekarzy. Zwracają słę do bia- Wilerzanłe. ~wei pa~, ~!ór~U:~dz;::~tk:e z Pt:~ 
ny, me odnosząc przytem zadnego szwan ma nic innego do roboty jak c'j czasu I łych czarowników" tylko w tym wy- sobie z mei tylko zartui : Y . 
~u. Tuziemcy przysięgali. że Leonard do czasu dostarczać do ~merykańskich 'Padkd'. gdy zawodzą już wszelkie czary go, 0 ~ cz~m mi .P~~ napisał wn?szę, ze pró~y 
Jest w zmowie.z d1.abt~m. Poz?stary.per.: ·kopalń transport... „zsiadłego mleka". li leki ich własnych znachorów. Fonie-I na~.ązarua przyiazru z ową panilł.. ~pot~aJą su! 

sonel farmy wiedział Jednak, ze „doJarz Pod nazwą tą rozumie się nitr-0gliceryna, !waż obdarzają każd .. ego obcego nieprze-1 z iei s~rony z wielką przychylnos~ą, ze sama 
lnl.:oil'zawsze pod ręk" strzykaw1r.,. z se- · , . t • k , k' 1 • •• • f ś . I k • d-0 ona da1e Panu dowody swego zamteresowrurla 
· - . . "' ~... uzywana w gormc wie amery ans iem . zwyc1ezoną meu no c1a, e arz musi • . ·-
rum. ktora za kazdym razem ratowała fako materiał wybuchowy Ludzie k•ó- lkonywać wszelkich zabiegów nawet o· az nazbyt wyraźne, A zaie~ ~ależy zdob~ć aę 
~uu życie. ~yć ~oże jednak, że organiz?l rzy przewożą te niebezpie~zne tra~sp~r- ~ oeracyjnych, w obecności ~szystkich n.a odwagę, która jest przeaez ozdobą kazdego 

Jego s.tał si~ t~.z odporny na ukąszenia ty, mają ze sobą zawsze jako niewidzial- ! członków rodizny chore~o. Jeżeli uda mężczyzny. · 
Jadowitych zmiJ. nego pasażera śmierć. Nieostrożny ruch, 1 mu się wrócić choremu zdrowie, otrzy- „DżENNY" z POLESIA. LUNINIEC. Poste-

Przed paru miesiącami sprowadzono I wstrząs - i samochód wraz z ładunkiem I muje hojne wynagrodzenie i zostaje u- runkowy policji, kawaler musi obecnie przesłu· 
na farmę żmiję, której Leonard nigdy do- i szoferem wylatuje w powietrze. Więk- i orzejmie odstawiony do domu. Biada żyć conajmniej siedem lat zanim będzie mógł 
tąd nie z11a:l. Tu.ziemiec, któ. ry d_ostar- szość tych szoferów pada też ofiarą swe ,1 jednak, gdy chory umrze. . uzyskać zezwolenie na małżeństwo.· Przepisy 

ł 14 d Ó z d powyższe nie · dotyczą wdowców, którzy uwa· 
czy. -~ a zwr. c1 uwag.ę mie~za~ca na go za wo _u. . . I W ostatnich latach cały szereg leka· żani są za ionatych, a zatem mogę bez ogra• 
to, ze Jest jo mezwykle Jadowity ~ agre: I . G:Qy medawno jeden z nich, nazwis- 11·zv, prakt-ykuiącvch .w tef okoli~v. znik· niczeń wstąpić powtórnie .,, związek małżeńskL 
sywny okaz. Mu!at wzruszył ram1011am1 kiem Charles Turrentin w Texas obcho- ~nął w tajemniczycih okolizcnościach. 
· d · ' ł k k k k J k bł d t I · 1 W wypadku podanym przez Panią ów pan ma 
1 po ?IOS po ryw ę .osz.Y a.. a y· zi 10- ecie swej pracy, otrzymał ze j Nic dziwnet?:o, ~e mało kto zdradza za sobą długie laita służby, szarżę i jest wdow· 
skaw1ca wyskoczyła ~mha · 1 ~gryzła !wszystkich stron kraju istną powódź de- !ochotę udania się na tak „przyjemny" te- cem, a zatem nic nie stoi na przeszkodzie do 
Leonarda tak szybko,_ ze mulat me zdą· pesz gratulacyjnych. Turrentin chętnie ren dzialaniae 
żył iei nawet po,chwycić swym zwykłym podalby się do dymisji, jak dotąd jednak mał~:::;a·z RUBmżA: śLĄSKIEGO" ma Ust 

Baiońskłe honoraria Horacego i. Owidiusza ~,::~~·;t;~:::Fł:::~l.; 
I . l s1ę na szylrę. 

rteron ob~ypywat złotem wybitnych aktorów.-Zawrotne gaże artystów w anty· l,yć ·~~~!~~t~~~· .:.;~~ZI~~::.ż~::;~ 
_„~zn Bi ,Grecji i Rzym~B. · ~rzewyższały znacinJa zarobki dzisieiszych gwiazd :;~~~~;r:~~~· ;::::lac~::kl~mjed:~.: 

_· (t) Antyczni Grecy i Rzymianiie, dla/ ga.ni:zowanej klaki a rozgorączkowanie pełne pływających nimf, w stroju podobj Oczywiście, że się kończy zawsze w myśl przy· 
Rtó~ych w1el.ki~ ur?czystośc1, połączone ~ ~z~jemne rywaU;acją dwuch gwiazd ! nym, jak dzisiejsze girlsy. Całe okręty. slowia, że. kt~ tira z ogniem sam się mo~e s~a­
z przedst~w1.emam1 .. byty te~ samen:i, meJednokrotnie prowadzH·o d0 maso-,, płynęły do Rzymu, naładowane troplkal) rzyć.„ Cierpi Pani. coprawda zasłu:teme, ale 

· c:zem dla swData dzłsneJszego film, plac1- wych walk mtędzy Lch zwolennl•kami. nemi roślinami, drzewami palmowemi, chcę Jej pomóc. Zaznaczam Jednak, że teraz 
H wybittni·ejszym aktmom za występy To sam-0 bylio wreszoie, jeśli chodzi i kaktusami, aby tworzyć kulisy dla wy- .Pani może się znaleźć w sytuacji podobnej do 
bajońskie honoraria, przewyższające ga- o koszty wystawy. Jak stę dowiadujemy : stawiania sztuk. tej w jakiej przed rokiem znalazł się Jej zna· 
że dzisiejszych „gwiazd" hollywoodz- z pamrętnvków PHnjusza Młodszego, -\ Ja:k w.ięc wi1dizimy, niiema nic nowego jomy. Poprostu znajomy mógł już dawno za· 
~ich. _ w sta:mżytnym Rzymi1e budowano na sce pod slońcem.„. I pomnieć o złej dziewczynie, która wyśmiała 

W tamtej ermce bowiem nie odgry- nie sztuczne jeziora w marmur ujęte i ·, ! jego uczucia i teraz zechce się jedynie zemścić. 
wała jeszcz,e roli kalkuhi.cj.a w~elkol~ap.i- -- ' a • • "'"MiMWM*W o; I Jeżeli chce Pani ryzykować i nie oba~ się 
talilstyczna, bilanse, dyw,idendy, a na , , ·-----;-:;----. - , - ---, .„, , „ , , 

1 
, ,

1 
ltego, niech Pani pierwsza do niego napisze albo 

pj;~rwszy plan wysuwala s:uę „sz.eroka Ullllllllll!l1l!!lll l!Hlllllllllllllllltlllnl!lllllllllfll!llllul1!1 ll!i! !l lll !ll!l lBll1 lllll llill!ll!!llllil!llllllllll1il:1!l:l!lll1!llllll!l11!1Ulllll!1!!ll!ll,IH!ll!lll!llll1!h pod jakimkolwiek pretekstem. albo też poprostu 

rękfiak więc w tr~ecim wieku przed • Ile w arf !:a inst g•ni~zd~ f i"lmow~ · ::ze:;~:i ~~~:~ ~:d~:1:r~!a ~~~z:.br:: 
Chrystusem jeden z najsławniejszych - u J li I w a u u il za skutek nie ręczę. Może bowiem stać się tak, 

. aktorów grecki~h, Kith~rodę ~mphibi~s Miljonowe ubezpieczenia znakomitości ekranu w .Hollywood te z~ajo~y Jeże~ jeszcze ~ywi dla .nie! nieco 
otrzymywał dzienną gazę, ktora przeh- uczucia me będ11e chciał stę z Panię widzieć, 
czona na naszą walutę odpowiadałaby- (z) Wytwórnia filmow.a „Fox" nabyła te. Inwestują one bowiem tak wielkie ażeby znów n.ie zostać wyśmianym 1 nie stać 
w chwili obecnej 10 tysiącom · złotych. wyłączne prawo nakręcania filmu z , sumy w reklamowanie sivyoh „gwiaz.d'', się zabawką Jej·kapryśnego usposobienia (może 

Podobn:ie byll10 i w Rzymi1e. Wielkir głośneim.i pięcionczkami kanadvjskiemi. ! iż nie chcą ryzyikować ich w rarzie nie- przedeż nie uwierzyć w zapewnienia, mając do­
llktor za ·swe występy na dorncznych Pr.a:&r;ą,c zaibe,zJ?ie.czyć się ,Pr~ed ja:kie.m-

1
1 ~zc~ęśliwe&·o wy~acl!ku. lub o~zpecenia, świadczenie, że~ me:i;awsze należy .słowom P~I 

wielkich i1grzyska·ch oi·rzymywaf za se- kolw:iek ryzykiem, wvtworma zaaseku· 1.akiemu ulec, mo,ze ~w1azida. Taik naipr,z. wierzyć}, albo też poprostu zgodz1 słę na łbrt 
zon który trwał od 4 do 6 tygodni rowała siostrzyczki Dionne na 100.000 !' 17-letnia Shuley T·emple ubezpiecz<>na I i tym razem Pani będzie tą zabawką. Niech się 
mni~Jwięcej 300.000 złotych. dolarów. Suma ta będzie wypła:c.on.a jest na półt0ra miljona dolar6w. Inn.a Pant zastanDwi nad tem, czy gra warta świecz. 

Najhojniejszym był jednak wielki des „Foxowii" w wypadku, jeśli iedna z „gwiazda", niewidoczna d'la p.ubliczn-0· Id I czy nie lepiej byłoby postarać się zapom· 

pota - fantasta, osławiony Neron. dziewc.zynek umr~·e P·~.ze.d uP!ywem ści,. tem ni~mnLe! ?ardz!> przez „fo·xa" nieć o tef c~lej historji, zmieniw;izy Jednak nieco 
W ciągu ki>lku lat jego pan10wania jeden kontr,aiktu z „Fox-filqiem . Premia a·se- cemona, mianow1·cie rezvser Zelnik, U• postępowanie na przyszłość. Nłech Pani zatem 
z najulubieńszych aktorów i:mp·eratora kuracyjna, i ·Cl!ką ~twórnfa. musi płacić bezpieczony jest na miljon d~ów. . sama decyduje jak należy postąpić. 
otrzymal z kasy cesarsMej 2 miliardy za powyż~zą p·Olhsę, wynosi 7500 dqla· i „Fox" chciał aseimr.ować pięd<M"a:cz-1 „OCZEKUJĄCY RYCHLEJ ODPOW!IEDZI" 

.. sesterciów, co na nasze warunki odpo- rów ro,czme. I ki na ćwierć milj01I1a dolairów, jednakże , z BĘDZINA: Musi Pan jednak sam zbudować 
wiada sumie około 800 milionów złotych. Nie naJeży p.rzypus;zczać, że towarzy-1 towairzystw:o ubeZ'J)iec.zeń uznafo t-0 za I przynajmniej model swego wynalazku i opisać 

Nie mniej ' hojnie wynagradziall1ii byl[ stwo ;,F.ox" j.e.st zaniepoikoione stan.em zbyt wielkie ryzyfoo dla siebie, mimo że I jego działanie. Oczywiście, że nie może Pan ni· 
antyczni p.i:sarze. Tak naprzyklad Plin;;; ! zdrowia któr•e.i1kolwiek z siosfr,zycz·ek. ws,zy,stkie „Diiooki'' cieszą się doskona· komu powierzyć wynatazku przed opatentowa· 
jusz Młodszy otrzymał za jedno ze I Ubezpieczenia te.g10 T1oc1zaiiu: są na te:re· łem zd:rO!Wiem. niem go, gdyż to groziłoby przywłaszczeniem 

... ~1K~i~;;;b~~::;~:=1.:;1~!rt ! m.l. wy~~twf o.r0~ [nilJfilmH' [owya chWb~alrdJz~olpr~·IZYJ[„~ę- U~leW·J~IIDJ[' ID!llł.~U'W . ~~~11:::;:.~~w~~:t~i 
tern słynny poeta Horacy, a takze Owi- I I do adwokata, który pomoze Panu opatentować 
diusz, dopóki nie ściągnął na siebie . nie- ! ' go, później dopiero będzie Pan mógł wejść w 

łas~i .cesarskiej i nie został skazany na' Slepy mą'z stanu odczytu te" swe przemówienia z trybuny j porozumienie z odpowied~e?11 kolami 1a.chn-
bamc1ę. " I b G • 1 wemd w celu wykorzystania 1 wprowadzenia w 

Ale równorzędnie z tą świetną ka•r- ( 'l mln \ życie wynalazku, względnie fabrykowanie tego 

jerąi jaka przypadfa w udziale na.jwybit- (t) W.Śiród członków p·ar.lan\entu an· Przed p.aru dniami Fł'azeir zadziwił przyrządu na szeroką skalę. 
niejszyip, ogół aktiorów pędzi•? życie w gielsikiego dużą popularno·ścią cieszy się wszystkich swych kole.j!ów tem, ze wy· , PANI MARJA KR. w KALISZU: Ma Pani 
warunkach wcale nieg·odnych zazdrości. sir Fraz.e,r, zdoilny polityk i świetny głosili przemówienie podłus! zapisków. najzupełniejszą słuSZDość i tak właśnie należało 
Traktowano ich pogardliwie, jak ZwY· mówca. 1W1 czai&ie woinv światowej Fr.a- Okazał.o się, że „z,arpiski" te nie były wy postąpić, Wszysitko jest w najzupełniejszym po· 
kłych niewolników, skazanych na łaskę ze!' w nas~ępstwie 01dniesfoneii rany gło· pisane, leciz wytfoczo,ne na specjalnym . rządku. 
i niełaskę pana. Ni•e mieli przecież praw wY stracił wzrok. Kafoctwo to nie prze papierze a,lfabete.m Brayle, używ.anym !19••••••••••••••• 

-obywatelskich i za najlżejsiz,e r>1rewi·nie- szka.d.za mu i·ednak bynaimniei w jego dla niewidomvch. I 
rI~ .gr~ni~lia _im conajmni1ej sroga ~hłosta, dz.i~łailności po1.i~ycznei-. Niew}d~!J!Y . Mim~ ~o wsz~scy obe~i zgodzili s!~ i 
Jesh me sm1erć. Trzeba było dlJptero wy mąz stal1111 szczegolną p1eczołowitosc1ą 1edno.głosme co clio tes!o, l:Z Fnzeir posia · 
j~tlrnwego szczęścia, aby się aktor wy- otacza ślepcó~ an}!~elskich, którzy mają dał :ę przewa.i!ę !1'8-d lurdii;tt1, po~ługuj~- 1

1 bil ponad s.zary Hum, a wówczas l()S Je-, mu do zawdz1ęczeDJa cały szereg przy- cymi się nOII'mailme wzrokiem, ze me 
go zmieni.al si.ę radykalnie. wileiów. przerywał mowy po to, ażeby po1sługi· \ 

Analogie idą jedinak jeszcze maczni1e Między innemi dzięki interwencF wać się teks.tern, ja1k to czynią inni mów- I 
dalej. Okazu}e się, że rekla~ia star~J F1.~ ·zera wszyscy ślepcy na terenie An- 1 ;v1 lecz pr~emawiał płynni~ i ~rzesuw~· 1'· 
żytnych nie ustępowała w m~z,em dz. 1-jl gl11 01t. rzymah zwofo[en1e od opla.ty :z:ą Jąc pakami po „zapiskach nie tracil 
siejsz,ej, ni,e obywanlO stę także b_ęz ~~,~łY!~anie z ~ató:w ;ra9!ioiwycht wą~u myśli.i , · / 

• 



Już koguty głośno piały 
:Ranek zesnu wstawał blady, 
Ody do domu Kuba wracał 
Z podelrzanef eskapady. 

• 
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Przygody bezrobotnego Kuby 

O tel porze swego męża 
Oczeku)e czyJaś żona 
I wartuje pode drzwlaml 
W wielki rondel uzbrofona. 

Jak nie wrzaśnie: „Ty łobuzie!", 
Jak nie wyrżnie Kubę w ciemię, 

- Tak się biedak b?rdzo przeląkł, 
Ze zemdlony padł na ziemię. 

KVSA 

Potem musiał Jeszcze stwierdzi~ 
Że Już nie ma do niej żalu, 
Kiedy sroga pani Lola 
Odwledzlla go w szpitalu. 

Chcieli skorzrstaC z ciemności or. J. !!!!!~L!!tor1 
• &. a· • I d . . I.. powrócił 
I DJljurOal 81~ no OJgpraDJV .;; o Zl~f8HI~ Wólczańska 18 (R6g Legjon6w) 

Aresztowanie awanturnika, który się ... „zagazował" te•. 
240

•
24 

Lódź, 2 sierpnia. Korzystając z onegdajszych ciemno- Zatrzymany Górski Czesław, bez sta-
(v) w dniu dzisiejszym, wczesnym ści, męty spoteczne wybrały się na 10· tego miejsca zamieszkania, schwytany Czy strajk w warszta· 

rankiem, zakończyły się zapowiedziane, wy, iicząc na obfity łup. Nadzieie te został w chwili, gdy z prywatnego O• tach miejskich? 
trzydniowe ćwiczenia z zakresu obro· jednak spełzły na niczem, albowiem grodu kradł kwiaty. 
ny przecłwlotnłczeJ ł przeciwgazowe). władze, chcąc zapobiec tego rodlzaju e- Górski skazany został na a dni bez- We wtorek decydutąca konfe-

Próba ciemności była tylko jedna, wentualnościom, wysłały na miasto względnego aresztu I z miejsca odpro· rencja w zarządiie Miejskim 
ale zato trwała cztery godziny. wzmocnione posterunki policji. To też wadzony do więzienia. 
!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' w ręce władz wpadło ~ ~nłu wczoraj· Wyzwiński Józef, również bez sta· Lódź, 2 sierpnia. 

szym sze~eg osób ze swiala przestęp- lego miejsca zamieszkania, upił się w (b). - Jak widamo - dotychczaso· 

14-letnfil dz1·ewczynka zginała czego, ktorych schwytano z łomami, knajpie przy świeczce, Poczem wyszedł we pertraktacje, mające na celu złikwi· 
'I ·wytrychami ł workami na łup. na ciemne ulice i począł się awanturo- dowanie konHiktu w warsztatach miel· 

Łódź, 2 sierpnia. Zatrzymani odprowadzeni zostali do wać. skłch, nie dały wyników. Wobec po-
(v). 20 lipca o godzinie 7-ej rano wy- komisariatów, gdzie przy świetle świec, W:v.zwińskiego zatrzymano w aresz- wyższego na wtorek, dnia 4 bm. zwo-

daliła się z domu rodzicielskiego 14-let· spisano protokuły. Cześć osób zatrzy- cie, gdzie wytrzezwiał z nadmiaru ai- lana została z inicjatywy związku kla­
nia dziewczynka Helena Zimowska i do mano. koholu, zaś w dniu wczorajszym sąd jsowego, przy współudzia związków 
tychczas nie powróciła. W dniu wczorajszym odb~ty się starościński skazał 20 na 7 dni bezwzglę „Praca'• i Z. Z. Z., konferencja u wice-

Zaginiona nosiła granatowy, znisz-\przed sądem starościńskim dwie rozpra-,dne~o aresztu za awantury pijackie. prezydenta Godlewskiego. _ 
czont płaszczyk z bialemi guzikami i wy d-0prowadzonych, którzy chcieli Został on odprowadzony do włęzle-j Wedle opinji związków, o ile konfe-
granatowy beret. Posiada ona włosy wykorzystać okres ciemności dla włas- nia. rencja wtorkowa nie przyniesie ostate-
ciemne i oczy piwne. Każdy kto wie- nych celów. lcznych wyników, zatarg zaostrzy się. 
działby gdzie przebywa zaginiona, pro-
szony jest o zawiadomienie rodziców, K b d I 
zam. przy ul. Piasecznej Nr. 15, m. 17, rw~wa z ro 01. I 
:z~~~dk~~fs~rj~~~o~~e?:e o tern najbliż- IL . a sza en ca 
Dziś w 8-ina«:h: 

AMOR: - .,Biały upiór". 
CASINO: - „Wesołe szaleństwo••. 
CAPITOL: - „Skandale Miljonerów" i „śluby 

ułańskie". 
CORSO: - „Noce wiedeńskie" i „Taniec mi· 

łości". 
:EUROPA: - „Fedora". 
GRAND· KINO: - „Sekrety Marynarki Wo· 

jennej". · 
JAR: - „Czarowna noc" i atrakcfe. 
MIRAŻ - Ekscentryczna dama 
PALACE - „Dyktator" i Powrót Franken-

steina 
PRZEDWIOSNIE: - „Czar młodości". 
RAKIETA: - „Tajemnica czarnego pokoju''. 
RIALTO: - „Książę Woroncow". 

Obłąkany "7ieśniak zamordował swą matkę siekierą 
Łódź, 2 sierpnia. 

(b) - Niejednokrotinie zwra<:aliśmy 
już uwagę na brak opieki nad umysło­
wo chorymi, Na tllicach Łodzi często 
spotyka się tych nieszczęśliwych, rozbie 
rający,ch się do naga i urządzających 
różne inne ekstrawagancje. 

Jeśli jednak w Łodzi opieka nad u­
mysłowo chorymi szwankuje, to na 
wsiach sprawa ta przedstawia się wręcz 
beznadziejnie. Nieszczęśliwi furjaci, 
częstokroć groźni dla otoczenia, przeby· 

wają na wolności pr.zez całe lata, do- Onegdajszego popołudnia zna~ziotto 
póki jakaś katastrofa nie zwróci na nich w izbie mieszkalnej gospodaratwa Ga· 
uwagi i nie każe się nimi zaopiekować. spa.rów straszliwie porąbane c• 61· 

Jak informują urząd śledczy, onegdaj letniej Anastazji Gaspar, matki emysło· 
miała miejsce we wsi Dymek Górny, wo chorego. Wszystkie p0$Zlaki ~.vs.ka· 
gmi~y Lututów, krwawa zbrodnia, po· zywały, iż zbrodnię popełnił obłąkany 
pełniona przez szaleńca. Ste.fan. Błąkajll,/cego się w pobliżu za• 

W,e wsi tei zamieszkiwał z rodziną 

1 

g.i:ody szaleńca zatrzymano i odstawiono 
niejaki Stefan GasipaT, u którego oddaw· do zakładu dla umysłowo chorych w 
na stwierdzono objawy obłąkania. Stan Waiicie. 
umysłu 41-Iei:.niego ob7cni~ Stefana Ga- świadków zbrodni, niestety, nie było, 
iSpara ostatituo znaczru.e Stę pogorszył. Jak wy.ka:zało wstępne dochodzenie, 
Domownicy nie przywiązywali do te.go na)prawdoipodobniej obłąkaniec został 

Uwzględnienie postulatu sezonowców ~lk~~J~;°'Z~::&f~:.· u si.i •• t:'.~;;~~·~:r.~~~ !•· 
Podał.kl dochodowy I specjalny ~ędą zniesione. - Echa Zatarg u Schyllera zaostrzył SID 

interwencji prez. Godlewskiego w Warszawie • H • 'l 
Lódi, 2 sierpnia. l sezonowego, należy uwatać niemal za Dwie konferencje w sprawie llkwłdacj1 strajków rozbite 

(v) W dniu wczorajszym powróci.t przesądzony. Lódi, 2 sierpnia. ku, nie dala rezultatu. 
do Łodzi i objął urzędowanie, po dwu- P. prezydent Godlewski przystąpil (b) Trwający od dłuższego czasu za- Strejkujący oświadczyli, i:t nie od-
dniowej nieobecności, p. prezydent Go- do opracowania nowego planu robót PU· targ w firmie „Lucjan Schuffer'', przv ul. stąpią od swoich tądań. Firma wypla­
dlewski. Podczas swego pobytu w War 1 blłcznych na rok przyszły. Wólczańskiej, znacznie się zaostrzył. cala zarobki, niższe dla niektórych kate­
szawie p. prezydent załatwił szereg najl Podkreślić należy duży udział Lodzi Zwołana na dzień wczorajszy przez in- goryj robotniczych nawet o 50 procent 
aktualniejszych spraw z dziedziny gos- w zapowiedzianych robotach publicz- spektora Pawłowskiego, przy udziale od stawek, przewidzianych w umowie 
podarki miejsikej, zaś m. inn. omówił nych, w ramach opracowanego przez przedstawiciela Z. Z. Z., Sumińskiego, zbiorowej. Należności robotnicze si$• 
sprawę prowadzenia robót publicznych ' rząd planu czteroletniego. konferencja w sprawie likwi<lacii strej- ją sumy kilkunastu tysięcy ztotych. 
w roku przyszłym. Przedstawiciele strejkujący oświa"d· 

P. prezydent interweniował również czyli, ii nie zaprzestaną okupowania 
w sprawie zniesienia podatku dochodo· C A $1 N O EUR OP A . fabryki, traktując to jako zabezpieczenie 
.wego i specjalnego dla robotników se· Pocz. s. 12, 2, 4, 6, s, 10. Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. ich pretensyj. r•i 
zonowych. Szampańska komedia filmowa pełna Potę:tny film erotyczny z tycia dworu • • 

W sprawie zniesienia podatku do· 1 humoru i dowcipu cara rosyJsklero Nie Ctata również wynilCu ·OOJ>)ła 
chodowego Ministerstwo Opieki Społe·1 Wasole Szaleństwo F E Do RA wczoraj konferencja, mająca na celu 
czneJ wystosowało do Ministerstwa ' likwidacje streJku w firmie ,,Bab-"'"• 
Skarbu wniosek przychylny, co się zaś! w r. gł. fRANCES DEE I FR. LEDERER w r. tyt. MARIE BELL R caM 

tyczy ·zn1·es1· en1·a podatku specjalnego to : ponadto MECZ BOKS RSKI ponadto eprezentant przedsiębiorstwa m:a.._ 
, JEDYNY AUTENTYCZNY FILM Z U E EOO 

ministerstwo spraw wewnętrznych rów i MAX SCHMELING _ 1 JOE LOUIS leinił swoje stanowisko oa porozumie).. 
nież przychyla się do prośby robotni· 1 nia z właścicielem, który bawi zag-ran{„ 
ków s·ezonowych. I Dziś 0 1 godz. 12 i 2 DWA PORANl(I ULGOWE Ceny mleJsc BO gr cą. - · 
. W ten sposób zniesiehie obydwu po- j od • Dalsze pertraktacje zostały odroczo-
datków, dochodowego i specjalnego, ob- 1 . e d „;„A • łk Str 'k t 
.ciążającego skromny budżet robotnika 1 tllllliilllllllllllU J'. ,;;,lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllillllllllllllHllllllllllliilllllhllllllllllllllllUI I llllU llllllllllltll~ n ~ ~~zia .u. eJ . r~ 

- ~--...... --- .. '•- • '~~~~ ... „,_ ~ ~„ ~ ~~·~~),/„ 
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D · d · - „ • • • k hl Notatnik miejski rugi z1en wysc1gow onnyc Wp„yułJmmlu~ako«•••Ó<pmoełek· 
t 

. . • • • • • tryfikacli Andrzejowa, Wiśniowej Góry I przy• 

. -, . ·"a . or ze w Ru Cl z Ie pa b Ja n I ck Ie J le11~:~~~~~;~:;:::i l:~:::wy1:~~skowa pod 

łał Pi~rkwszy dz1e!1 wyścigów. me wywo- GONITW A PIĄTA. l\ing Of Song - St. hr. Korzhok-Łąckie- ł.odzi11 otrzyma zatem światło elektryczne. 
. wię sizego za~te.resowarua, na co w Nagroda 2.500 zł. dla 3 I. i st. og. go, 11. Herbe II - J. Oponeckiego. • • • 

pierwszym iiZędz1e wpłynęła niepewna oraz 3 i 4 I. kl., które nie wygrały 10.000 · .GONITW A SIÓDMA. w przyszłym tygodniu zakończona zosła.ale 
pogoda. złotych. Dystans około 2.400 mtr. Nagroda 1.000 zł. dla 3 I. i st. og. i kl., letnia akcja szczepień przeciwospowych t prze. 

~~niki. poszczeg~nyich biegów P.rized 1. Loridan - st. Lubicz, 2. Iwar - które nie wYgrały 1.800 zł. Dystans ciwdyłterytowych. 
stawia1ą się następUl)ąco: J. Broszkiewicza i Cz. Jarnuszkiewicza, około 1.300 mtr. Ogółem uodporniono 16.327 dzieci przeciwko 

1. Anteusz, Lutecja, Etoille Il. Tot. 3. Memoira - L. Turno, 4. Otello - 1. Helenka - K. Wodzińskiego, 2. zachorowaniu na ospę i 14.378 dzieci przeciwko 
15, 10, 13 i pół. K. i S. Enderów. .Ever More - J. Rosciszewskiego, 3. Mi- dyfterytowi. 

2. Flore.ncła Il, Kropidło. Tot. 6.50. nejra - J. Oponeckiego, 4) Bira - I. hr. • •• 3. Amor II, Surma III, Akcept III. GONITW A SZÓSTA. Mielżyńskiego, 5. Anteusz ....,... T. Badow-
Tot. 22.50, 7, 6. Nagroda 800 zł. dla 3 I. i st. og. i kl., skiego, 6. Etołle II - St. hr. Korzbok-

4. Pegazus, Le Picador, Byczyna. Tot. które nie wygrały 1.400 zł. Dystans Łąckiego, 7. Bonne-Aventure - W. Le-

W dniu 

7.50, 5.50, 6. około 2.100 mtr. wickiego. 
5. Nord, Łuk, Jawor .. Tot; 7. 1. Anteusz - B.adowskiego, 2. Wiz- DZISIEJSZE TYPY. 
6. Incydent, Hate Toi, Ma1dan. Tot. zard - A. hr. Rostworowskiego, 3. La· 1. .Łucmik II. 

7.50, 5.50, 6. wica - L. Turno, 4. Garuffa -. I. O. ks. 2. Orlando. 
7. Nestor, Klinga. Tot. 9.50. I N~uruza, 5. Majdan - J .. ~oscis~ew- 3. Urwis, Gentry. 

GON
ITWA PIERWSZA sk1ego, 6 •• Meta - I. hr. ~r,elzyńsk1ego, 4. Pozeydon, Rezeda, Byczyna. 

. • 7-a. Handicap - K. Wodzmsk1ego, 8-b. 5. Lorodan, Otello. 
Nagroda 1.~00. zł. gomtwa z. płotami Hate Toi - St. hr. Korzbok-Łąckiego, f 6. Hate Toi, Majdan, Garuffa. 

dla 3 I. i st. ~om, które nie wygrały 9-a. Helenka _ K. Wodzińskiego, 10-b. 7. Anteusiz, Eetoille II, Bira. 
J.000. zł. Kome, które wygrały nagro-
dę wartości , 1500 zł. lub wyższą niosą 
plus 2 kg. nadwa2i, które hie wygrały 
nagrody 1200 zł. nigsą minus 1 kg. ulgi, 
1.000 zł. minus 2 kg. ul2i. Dystans około 

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZKIEJ 18.05-19.55. „Podwieczorek przy mikrofonie"-

POLSKIEGO RADJA. koncert w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 

2. SIERPIEiq 1936 ROKU. 
Przedpołudnie dzisiejsze przyniesie ró:tne 

zawikłania, straty i przykrości. Do godz. l~j 
nie należy wyruszać w dalekie podróże ani za· 
latwiać spraw,. które powinny vozostać w likry· 
ciu. Następny okres do południa pie nadaje się 
do zawierania związków miłosnych. O tej Po­
rze działają także niepomyślne wpływy dla ru­
chu i komunikacji. Od godz. 12-ei do godz. 15 
z powodzeniem możemy starać- sie o względy 
osób na wysokich stanowiskach. Okres ten 
sprzyja również marynarz.om i osobom, mają­
cym styczność z morzem. Kolo a:odz. 16-el 
działają ujemne wpływy dla stanu zdrowia. 
osobom mało odpornym zaleca sie ostrożność. 
Między godz. 17-tą a godz. 1!>-ta oczekuje nas 
zainteresowanie artystyczne i mile niespodzian· 
ki ze strony osób płci odmiennej, :Wieczór 
także zapowiada się pomyślnie. 

2.400. 
NIEDZIELA, 2 sierpnia 1936 r. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia 0 1. Lcande:r, T. Badowskiego, 2. Łucz­

nik, W. Bobińskiego, 3. Lady Daisy 
8.00--S.03 Sygnał czasu i pieśń „Pod TWoją łem solistów. 

obronę.". 8.03-8.18 Gazetka rolnicza 8.1S- t9.55-20 25. Recital skrzypcowy Stefana Fren-
L. łiryckiewicza. 8.45 Muzyka ~ płyty. 8.45--S.55 Dziennik po- kła. Akomp. Ign. Rosenbaum. 

GONITW A DRUGA. 
Nagroda 1.500 zł. dla 3 I. i st. og. 

i kl., które nie wyi:rały 5.000 zł. Dystans 

ranny. 8.55-9.00 Program na dzisiaj. 9 OO- 20.25-20.40. „Poezja legjonowa" - kwadrans 
10.00 Muzyka - płyty. 10.00-11.00 Uroczy- poetycki w oprac. Jana WUniewskiego 
stość wręczenia sztandaru Wojsku Polskiemu z Katowic. 
przez Po!onję Amery~ańską z Po.znania. Mszę 20.40-20 SO. Przegląd po.lityczny. 
świętą odprawi biskup polowy XI W. P. ks dr. 20.50-21.00. Dziennik wieczorny. 

okolo 1.600 mtr. Józef Gawlina - po nabożeństwie część oficja!- 21.00-21.45. Powszechny Teatr Wyobratni: -
1. Orlando - K. i S. Enderów 2. na uroczystości. 11.00-11.45 Koncert życzeń. premjera słuchowiska Jana Parandowskie~ 

Guerra - J. Oponeckiego, 3. La S~ala I 11.4?-1~.57 .„ze św!a~a l;',racy" - fel)eton p .. t. P· t. „Gałąska oliwna" (~liml;'jada siar~ 
- J. Broszkr·ewicza i' Cz. Jarnuszk1'ew1·- „Doz1'.nk1 wieńczą zmwa - wypowie Aurelia grecka). Opracowanie rad1ofoiuc.zne Bro1U· ' Plusk1wska. 11 57-12.00 Sygnał czasu z War- sława Horowic.za Muzyka Stanisława Na-

sza;vskiego Obserwatorjum Astronomicznego. - , wrockiego. cza. 

GONITW A TRZECIA. 
Nagroda 800 zł. gonitwa z przeszko­

dami dla 4 I. i st. koni, które nie wy2rały 
fonitwy z orzeszkodami wartości 800 zł. 
Dystans około 3:000 mtr. 

1. Łucznik II - W. 

12.QP-12.03 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 21.45-22.00. Marcel Mule - płyty. 
kowie: 12.0~-14.30 Pora°:ek ~uzyczny w w:r- 1 22.00-22.30. Transmisja i wiadomoki z XI-ej 
konaniu Ork1csfry Symfomcznei pod dyr. W1k-1 Olimpiady w Berlinie. 
tora Buchwalda (z Poznania). W przer~ie po: 22.30-22.35 Muzyka - płyty. 

Dziecko dziś urodzone - inteligentne, posla· 
da zdolności w różnych kierunkach. kłótliwe, 
brak energii, w wieku dojrzałym bedzie prze. 
chodziło ciężkie doświadczenia losu. 

ranku muzycznego około godz. 13 15: „Piłsudski 

1

22.35-23.00. Tadeusz Sygietyński· Pieśni i tań-
nad Rubikonem" _ fragment z książki Juljusza ce góralskie - płyt.y . F ł t 
Kaden-Bandrowskiego p. t. „Rubikon". 14.30- a szywe mone y 

Bobińskiego, 15.00 Audycja dla wsi: 1) „O krajach polskiej NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 
Eniigracji" - pogadanka wygł. red. Leon Sta- I „ t 50 groszowe i 5 złotowe 2. Urwis - K. Rómmla, 3. Balsamina - ch'órski, 2) Muzyka _ płyty. 3) Chowajcie ty!- 18.30 LENINGRAD. „Zycie parysk e - opere • • -

J. Risciszewskiego, 4. Gentry - A. br. ko >łlehre trebięfa - pogadanka - wy~łosi dr. 19 oskaPROAHGenAbacMha. k I ł.6dź. 2 sierpnia. 
R k. D I' W D Stanisław Rostworowski (z Pdznania) , · • uzy a sa onowa. (b) l"\.....L J.-! • "ły , t:.!„,..r„ .ostworows 1ego, 5. a Ja - . zwo- I tS.OO-lS.lS. Muzyka po1todna i kącik humoru 19.05 RYGA. Muzyka op~rowa.. - v.:siiauw.o POJaWl się ':W ow-6 „ 
mka płyty 19.35 BUDAPESZT. Recttal wtolonczelowy. fałszywe monety pięciozłotowe, ~j 

. GONITWA CZWARTA. 15.15-15.30. °Koncert reklamowy. 19.50 M. OSTRAWA. Muzyka lekka. z nowszyoh seryj, ,z podobizną .Mar• 
N d 800 ł dl 2 1 i kl 115 30 16 30 L kk' . nk' . k' t F 20.00 BUKARESZT. Muzyka salonowa. szalka Piłsudskiego. 

k
. , ag~o ab. 1. ł ZD. ta .koł~. 1 10'0' . r~zi. (p. łylyc z'ew~~~~:w;) I or ies ra er-! 20.00 SZTOKHOLM. Muzyka dawnych mistrzów. F ł ł -'-
tore me 1e~a y. ys ans o o o . 116.30_ 17.00. Reportaż z życia. 

1
20.30 WIEżA EIFFLA. S;onaty Beeth?,vena. a s.zywe pięcioz ot6wlki zasau.ni.c.zo 

mtr. 117.00_ 17.30. Koncert solistów. Wykonawcy: _ 20.30 PARI~ PTT. „Zgubione klejnoty - ope- nie różnią się od monet autentycznych, 
t.. Rezeda - St. hr. Korzbok-Łąckie- Tadeusz Lifan (wiolenczela), Eugenjusz Maj 

20 4
:a J~0j0L~dKma. rt ki tr są jednak od n.ich znacznie lżejsze. 

g-o, 2. Pozeydon _ K. i S. Enderów, (śpiew). Przy fortepianie Ignacy Rosen- 20:40 BUDAPESZT. M°:l~dle ~e:tk~';;~ R.ówn.ież za;notow~ ostatnio wy• 
3. Sekret - J. Oponeckiego, 4. Paiva 17 .30ha~:o5. Transmisja z XI Olimpjady w Ber· 20.45 RZYM. '!La Notte di Zoraina" - opera padk1 ~czama ;kżo)Jiei! mon':t S

1
«!iro-

- I. O. ks. Na uraza, 5. Byczyna linie - bieg na 10.000 metrów z udziałem Montemezziego. 1 szdowytc , są oneh e znaczmek.e ze)SZe 
A. hr. Rostworowskiego. Noji. o au entycznyc. 50 • gt'osz6w 

fi.lłndrzej ż o Ji s ft i ~~~~~~~~~~~~~~~~· presji, załamywał się, ona podtrzymy- z nim bardzo, ma jednak nadz·iieje, :!e 
" wała go na d'Uchu: wkrótce wróci on do zdrowia. Co do 

I Ich pierwsza · miłość 
- Zob:lczysz, że wszystko będz.ie niej, zamierza przedlużyć jeszcze swój 

dobrze. Czy nii·e jest charakterystycz- pobyt w Karlsbadzie, gdyż kąpiele tam­
ne, że z dnia na dzień cZl\ljesz się lepi·ej? tejsze służą jej bardzo. Następnie - gdy­
Jeszcze tmchę cierplilwości, mój przyja- by .rozporządzala odpowi.edni!emi fundJu„ 
cielu, a odzys!ka:sz zdrowiie. szami - chętn~e y..ryjechałaby nad Ad„ 

- Pocieszasz mnie j·ak dzi1ecl<o - rjatyk. 
~ wz.dychail Rys•zard. - A tymczasem czu- Pi1Sala tylko o sobte, o swoich zamia· 

, Pow•·eśt spółczesna iii"' ję, że nogi moj:e w dalszym cia,gn sa. spa- rach i. planach - nic o swoich uczuciach 

i 
" 159) 

Danuta Kresińska, eksr edJ..,n'la w mil· ł . jej d!boń je 't jeszcze większy niż raliżowane. dla Rysz.airda. 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zostale ~Jąc . · . - s . . · k Pewnego dniia przyniósł listonosz list Hrahia gło§oo komentował ten mo-
zredukowana. G~W111·!1eJ. Teraz ~opr.~ro ro~u:r1iem •. Ja ze macZikam1 c:zechosłowack:emi. ment przed swoją żoną: 

Nie mogąc znaletć pracy - mając na ~ie~kiem szcz~ścrem ~est mrziec~ ~a zonenę Na wddak jasnej, drobniem pismem za- - Zdecydlowalem się wprawdzie zer 
:!~z~modi:z:1~a d;-ci:szJj~p~fy?:n;i~c z Z~[!~ ~obieię d taką, Jak pan.i .. „ Szc ęshwy t I adresowanej lroperty, Julja uczuta iekki wać z niią stosunki. niiemn~ej boli mme 

O spotkaniach t-ych ci-:iwiaduje się na· YjZj~F·a żea1t1ała go serdecznie _ ttie- ~kurcz ~erca. Zr_ozuz:1iała bowiem~ że niew:dziecznoś~ .tej . kobiety.„. Przecie:! 
rzec

1
zony J?anuśk~ Stanisław Reczyl1sk.! i po 1 d 'e t"ak J'abk" przed ki'lkoma m'iesi'ąca- Jest to li:st o. d bawiąceJ w dalszym ciągu zrobrl~em. dla meJ tak bardzo W!lele, a ona, ~wa towne) sceme zrywa z ukochaną, nie e Wl ' . K l b d . N p t r . . d . . . . h b' . wierząc, te stosunki jej z. Zaryszem aą zu· mi :iilmego Z kandydatów do swojej ręki: W ar S . a .Z.]e .ory ~.,ro I. . OOWie. zia~sizy Slę O ll1JO]leJ C or? le! _llle• 

pełnie platoniczne. Fili a ksrli ciJa. de Monte Berr . W l>ler~sze~ chwili. - miast dorę- trlko z~ n1J1e uzn~ta za .stoso:"n:·e zia~ 
Kresińska po wielu przygodach po~naJe 'P ę. . . Y . czyć go męzowł - chc1ala go poprostuł się tutaJ, ale za.w1ada:rma llllllie, lŻ zanue-

taJemniczeg.o dżentelmena: Karola Orni~:tą - Ą mech. pa~ o mme m; zapomina zttiSiZczyć. Zaraz jednaik p.o•t·em odrzu- rza przedlużyć swój pobyt zagranicą. -
który kupu1e ~!eś Rychło~~; angitf.uJąc st!ł -- pr·oS1la, śc1:ska1ąc mu dt·on. dla od sLebte te myśl. Nte nalefała bo- .Trzepnął nerwowo palcami': · 

· re~o K~e~Jńskiego na a~~mistrato~a. · · - O spewnością ni~ · zapomnę - wiem do kobLet 1•żywaJ'ących na broń - Ach i'ak'aż to z.la samolubna k"-Orhcz. c1ęzko chory, żeni s1e z Damusią. ' · · · · l 1 ' :.. · ' · · · ' ..,.... westchnąl melanchohm1e Jasnow osy o - intrygi r podstępu. b~e1:a.„ Gdz~e 1a mmlem oczy .wówczas, 
- W takim razi·e zerwalabyś za so- brzym. . Ni~niej lekko drżała jej ręka, kiedy, gdy przedkladalem ją ponad cieb~e?. 

bą wszystkie mosty. A w tej wlaśni1e . I d~trzymat slowa. Nieraz IJ:Otem, siląc si>ę na spokój, list ten wręczyła Po\VIOH zaczął się uspakajać. 
chwili otwierają się przed tobą bardzo ~1edy · Je~hat konno lase~, okalaJącym mężowi. _ - B~~dzo silę dlohrze stalo - zaC%41 
ponętne perspektywy. Jego ro.dizinny dwór, szum1aly mu stare - W~a<lomość z Karlsbadu - powdie- po chw1ih - że Nora nte przyjechala. 

Miała na myśli ordynata na Żeligród- dęby i jej Lmi1ę. A ki·edy potem nade- dziiail'a niby obojętnii•e. Przyznam się bowiem, że 11:1de lubię sc~ 
ku, Żeligrodzkiego, któreg·o jawnie swa- s~la jesień i wi'elkie kropl~ deszczu dzwo Oczy jego z:ablysły. Chciwą dłondą a tych nie oszczędziłaby mt Nora, gd!y­
t<;la swojej s1Lostrzentcy. mć zaczęły po szybach ]'ego samotnego porwawszy list, J.'IOZerwal kopertę i za- by się dowi.ed~i:allla o naszem pogodzema 

Jakoż ordynat - aczlmlwiek nie miail domu, w smutnych ich rytmie sillyszał cząl czytać. się„. Wygodniej będ!zdJe zalatwić tę me-
riajbardzi1ej bystrego umys:IU - zorjento- Konrad wyraźnd1e jedn:o usta..wi·c·znie po- JuUa, obserwując go spod oka, zau- miotą dla nas rzecz listownie. 
wat się rychło w sytuacji. wtar.z.ające się słowo: Juljo. ważyła, że w miarę jak mąż czytał, Czas jaki.ś wpatrywał siię w sunt at 

Był naturą wielkoduszną i wspania- Lecz j.eśli hrabina Grotontirska jed- twarz je~ staje się posępniejszą. Wre- wreszoie podjął znowu przerwany ~ą-
myślną, więc aczkolwi.ek zakochany w nemu dala ból, drugi zato przeżywał szcie Ryszard, tracąc widocznie zimną tek: 
Julji, cierpiał na tern niemało, wiadomość dz.ięki niej wiele szczęścia krew, rzucil na ziiemię przeczytany list, -.,.- Postaram się, ażeby Ustawi! temu 
o }ej decyzji przyjął z·e stoickim spoko- Ju!ja opiekowała się swoim mężem i zirytowany bębnić począl palcami po dać jaknajbardziej deliil<atną formę: bo 
iem. iście po samarytańsku Wszystko co by- brzegu łóżJka. przecież aż d!o końca trzeba być d'ientel-

Kiedy więc, zrezygnowawszy z pięk- to złe wymazała ze swojej pamięci i od- - Nie powinieneś si.ę denerwować menem.„ Myślę także, że nie. wolno mi 
nych na~ziei, wr~c~! samotni~ . do s'':'e- 1 dała si~ ~:v:szar~mvi cala bez zastrzeżeń.,- cicho przypomnialta mu .żona.. ~os~awić jej, na bm~u bez .środków do 
·go zgubionego wsrod puszcz t tewsk1ch I Mąz JeJ - Jak to zwykle bywa w Chory tym razem opamiętał się szyb zyc1a.„ Bądz co bądz, z kobietą tą prze­

dworu, żegnając s1."ę z ltilią, usiłowatl'chorobie - kaprysił, ona jednak znosiłajko, aczkolwiek mial powody do irytacji. żyłem pare lat. 
zdobyć się na jaknajwiększą serdeczność jego zte humory z anrelską cierpliiwością. Noria ptsara mu w kHku ni1eledw~e ~ 

- Pódzirw mój dla pan~ - mówił ca- K~edry Ryszard, p·eJ~en największej die- obojętnych zdaniach, że wspókzuje {Dalszv. cłąi Jutro)~ ~ 



. 
1. JAK SZACHOWNICA. - Piękny widok 

z samolotu na krafobraz holendersld, sprawia­
fący ze sweml polami kwiatowemi, ooprzeci­

„ nanemi kanałami, wrażenie matematycznie o­
bliczonei szachownicy. 

Z. POMNIK KU CZCI POLEGLYCH KANA­
DY JCZYKóW. - Król Anglii Edward VIIl-y i 
Prezydent Francll Lebrun dokonali w Vlmy we 
Francji odsłonięcia pomnika, wzniesionego ku 
czci ll.000 Kanadyfczyków, poległych podczas 
wojny światowei we Francll. 

W odsłonięciu pomnika wzieli udział ponad 
to ministrowie angielscy, francuscy I kanadYi· 
ski minister obrony narodowej wraz z 6.000 b. 
kombatantów kanadyjskich. 

Wzgórza Vlmy, na których stanał pomnik, 
były terenem nafzaciętszych walk w ciągu ca­
łe! wolny. Podczas odsłonięcia pomnika wygło• 
sił przemówienie król Edward VIIl-y, oraz Pre-

BEZPtATNY DODATEK TYGODNIOWI 
,,EXPRES·SU'' 

t9S6 ROKU 

zydent Lebrun. Na zdfęciu naszem oomnik. I s. 4000 KANADYJCZYKÓW W LONDYNIE. 
" 3. KOPENHAGA- KRÓLESTWEM ROWE- I Kanadyjscy kombatanci, którzy bawili na ·od-
RóW. - Jedną z największych osobliwości sto 1 • słonlęciu pomnika we Francji, przybyli do Lon-
llcy Danii iest wielka Ilość rowerów. które duń- dynu, gdzie zostali powitani przez oremJera 
czycy zostawiaią na ulicach bez obawy. Zdlę-

1 
Baldwina w halli Westminsteru. 

cle przedstawia taki „garaż" uliczny przed ko- · 9. PO KONFERENCJI W MONTREUX. -
ściołem. W Mąntreux została ukończona konferencja mo 

4. z ZAMIESZEK PALESTYŃSKICH. _ .Zdjęcie nasze przedstawia oomnik. na któ- czni kontrtorpedowca polskiego „Grom". Matką carstw, zwołana z inicjatywy rzadu tureckiego, 
Zdjęcie nasze przedstawia grupe żołnierzy an· rym wyryto napis: „Józef Piłsudski Odnowiciel chrzestną była p. Wanda Poznańska. małżonka w sprawie remilitaryzacji cieśniny Dardanel­
gielskich w Palestynie, wyruszająca na drezy- Polski, Pierwszy Jej Marszałek. Wielki Syn konsula gen. R. P. w Londynie. Na zdlęciu ka- skief. Rezultat konferencji, zezwalający rządlJ· 
nie kolejowej ze stacji Bittir na soatrolowanie Ziemi Wileńskiei". Pomnik został zbudowany dłub kontrtorpedowca, oraz moment symbollcz, wi tureckiemu na fortyiikacie Dardanelów i o­
toru kolefowego, w związku z ostrzeliwaniem przez społeczeństwo pow. brasławsklego. Gło· nego „chrztu" przez p, Poznańska. kupację militarną strefy zdemiłitaryzowaneJ, 
pociągów przez Arabów. I w3: Marszałka }e~t dłuta prof. :<\lfonsa Karnego, 7• POGRZEB OFIAR EKSPLOZJI w WO·, wywołał powszechny entuzjazm w całeł Tur-

5. POMNIK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA zas cokół z mie1scowego 11:ramtu. OLWICH. - W jednym z najwlekszych arse- 1 cji. 
KRESACH WILEŃSKICH. - W ub. tygodniu l 6. NOWY POLSKI KONTRTORPEDOWIEC nałów angielskich - Woolwlch. eksplozja ma· l Na zdiQciu naszem widzimy wkroczenie ka· 
odbyło się uroczyste odsłonięcie oonmilrn 1\\ar·!' „GROM". - W stoczni firmy „White" w m. Co-, terjałów wylmcbowych pochłone~a 5 oiiar. Na 1 walerli tureckiej do strefy Diirdanelsklej, Na 
sz~łka Józefa Pi~sudskiego na Kresach Wlleń- wes na wyspie Whight odbyło sie uroczyste zdięciu pogrzeb ofiar przy masowym udzialej dalszym planie widać stare fortyfikacje darda• 
sk1ch w Brasław1u. spuszczenie na wodę wybudowanego w tel sto- górników. - nelsk{e. 



KARYKATURA POLITYCZNA 

W Genewie mówi się o 
,.zbiorowem bez pie· 
cze ń st wie". Ale to wy• 
głąda Jak „z b ł o r o w e n I e­
h e z p i e c z e ń s t w o''. 

Nie śpi już od 27-miu mi s· cy 
Bicie dzwonów leklem na bezsennołC. - Codziennie 5 tysięcy porad. 

Indyjski nabab oblBGuie Z i pół miliona złotych za . sen 
_ Jednym z najoogatszych ludzi w Kal wić go od dziwacznej choroby, wyproslt /stkich naroifowo~ci i zawod6,w. Jakaś 

:trucie jest kupiec, niejaki Rai Bahdab wszystkich lekarzy i zwrócił się do miej 
1 
'kobieta. matka trojga dzieci, które pole­

RamJadab. scowycb znachorów. Ale i oni nic nie , gly 1>0dczas wojny światowe i. radzi, że­
- Człowiek ten jest J:)Osladaczem k!lku zdziałali. Przysłowiowa wiedza fakirów !by słuchał każdego wieczor:i przez go­
Clomów towarnwych, wielkiego majątku zawiodła w tym wypadku! j' dzine bicia dzwonów. „Sama niegdyś, 
ziemsk1iego oraz całej dzdelnicy miejskiej. Wówczas Ramjadah ogłosit w pis- pod wpływem strasznych pn:eiJ'ć, cier 
Przed kilkoma laty Ramjadah zaczął ci er mach. be zapłaci 5 tysięcy f unt6-,v czto-

1 
piałam na chroniczną bezs~:mość. Za u· 

pieć na bezsenność. Spoczątku pomaga- wiekowi, który potrafi przywrócić mu ważyłam Jednak" - pisze - „że He.kroć 
ły mu zwykłe środki medyczne, stoso. sen choćby na jedną noc. Posypały się j słucham wieczornego bic!a dzwonów 
wane w tego rodzaju wypadkach, ale rady, wskazówki, przepisy. Ramjadah kościelnych w mojej wior.ce, nawiedza 
stan jego zaczął się c-0raz bardziej PO'- wypróbował wszystko, ale bez skutkµ. ,mnic błogosławiony, krzoiący sen. Je­
ga.rszać i wreszcie doswl do tego„ te Doprowadzony do granic ostatecznej roz .stem pewna, że i panu te pomoże„. 

J 
od 27 mi~sięcy RamJadab n~ zm.ruż~I p~czy oświadczył, że ofiaruje za ~en już Ramjadah natychmiast kazał zainsta­• my ,. Johnny oka! Opiekę nad nim sprawowah naJ· me 5 lecz 100 tysi~cy funtów, a więc su- !ować w swoim palacu dzwon 0 pięk-

. lepsi lekarze nietylko hinduscy. ale i an- mę odpowiadającą mniej więcej 2 i pót nym śpiżowym to:n'ie. W gtębokiem 
gielscy, sp!owadzeni specjalnie przez milionom złotych! Nie trzeba i;hyba do-lskup1eniu wystuchiwał godzii1nego bi:::ia, 

Blitnięta popularniejsze od pfai. kupca - mi]Jonera z Londynu, ale wszyst dawać, że od tego czasu ruch pocztowo-I ale eksperyment zawiódł na całej lmiL „ kie kuracje na nic się nie zdały. televaficzny w Kalkucie wzmógł się w Jak'-< · t k t • d 
clorac1.k6w. - Cała Ameryka Ob· Ramjadah zbudował pałac za mia- trójnasób. Każdy okręt, każdy samolot, " i.:. sprytny .ap e arz ?rzes at .P0 

serwuje niezwy"ły eksperyment.1stem. którego ściany obirte są specjalnym radjo, telegraf, dnsłownie każda chwila adresem mahara~zy.„ Pr':parat ~~Jum~ 
. . . . . . materjałem 1>0chlaniającym dźwięk!, przynosi nowy iist zaacfresowany do )Domowe lb?rtonum chemiczne m!lJone 

NaJpo~ularmeJs~em~ dz1ećm1 w A~ podłogi wyłożone puszystemi.dywana1!11, Ramjadaha. ra, które kazd?ra~owo spra~dza. 1;.zy n~ 
meryce me są am Shirley Temple, am okna zasłania się storami z ciężkiego 1e- c:: • • żo1i . a- des.tane środki me. posiadaJą własności 
słynne „pięcioraczki" kanadyjskie, ale dwabiu i uszczelnia metalowemi zapo- ... pec1alne biuro, ~ało e w.r:°k~ó- tru~ących •. natych~i;ast wykryło ka:vał. 
bliźnięta Jimmy i Johnny Woods liczące rami s ialnia nieszczęsnego miljonera łacu segreguje 5 tysięcy prze?:'Y e • Opium zazywat mihoner - naturalme--­
dopiero dwa i pół roku. Popu'Jarności jest tai!~okładnie izolowana od wszel- re nadchodzą ~ażdego tygodm~; Spocz~ już n;iejednokrotnrle, a~e bez rez~lta~u. 0-
swojej nie zawdzięczają jednak ani fil- kiego hałasu, ze żaden dźwięk nie prze- ku było Jych hstów,hdepekz i .,,~o:k~- g~rmało go ~rawdzie oszoł.onneme, al~ 
mowi, ani żadnemu nadzwyczajnemu dostaje się tam. Mimo to Ramiadah nie prep~rat w, mającyc rze~mo ~ fe wi • !11e przyipomma!o o~o w mczem ~u i 
zdarzeniu a tylko temu że były przed· może zasnąć Pozatem cieszy się dosko· me wpłynąć. na bogacza, .. 0 wie . e Jeszcze bardmeJ wymszczalo organizm 
miotem n'aukowego ekŚperymentu, któ· natem zdrow'iem i tylko tęsknota za snem ce~ Obecni"~ 7ch ~sttbiyz.?w~zi:n:: cierpiąc~go na hezse~ność mi!jonera. Ap-
ry jednak zawiódł na CółłeJ linjł, zatruwa mu życie. Kie·dY okazało sie, że „s romn~ cy r~e _YS ę ... y · tekarz me zarobił miHonów„. 

Chodziło mianowicie o kwestję, jak wiedza lekarska nie jest w stanic wyba· Piszą dosłownie przeastawiciele wszy Wśród tysięcy doradców nie orali rów 
je wychować. Czy staremi, wypróbowa nleż 'dowcipnisiów. Tak naprzyktad ja-
nemi metodami, przy których dziecko kiś sierżant legj{ cudroziemskiej radzi 

rozwija słe samo. czy też w duchu „naj· ,,Król'' Mari· a de Sed ang mlljonerowi. teby pozwolił stę„. huknąć 
nowszych zdobyczy" nauki, według naj płc~c.ł.; w podbródek. ,,Jestem przekona-
mądrzejszych teoryj i doświadczeń labo ny•• - zapewnia - ,.te Po takim solłd· 
ratory jnych? W grę bowiem wchodziła lll'W r,iosłe zazna pan wszystkich rozko. 
kwestJa t. zw. człowieka przyszłości, oszukał cały Paryż l znikł, 1Rk kamfora szy Nirwany". 
który ma w. kozi r.ó~ zapędzić dzisiejszy Nielitórzy spryclMZe zapewniają w 
typ ludzi, ieżel_I JUZ od kolebki będ~łe w związku z o· At któregoł dnia, Jak niespodziewanie zJawD list<.ch, że posiadają cudowne leki, ale„~ 
wzrastał .w. ;;pec1ałnych warunkach i kie- I twart:i obec!lle Mira się na bruku paryskim eP,otyczny władca, tak potrzebna Im Jest zaliczka na ich sprepa-
rowany sc1słe według zgóry opracowa-1 dzynarodow1 Wy· 1 nagle niespodziewanie wyJechal I dopiera wte- rowanfe Inni znów tądają fjy fm przy. 
nego . planu. . . . . I stawą Znaczków dy prawda wyszła na ław. stano pienia,dze na 1>0dróż 'do Indyj. Te· 
. K1e r~Wt11czka o~dz1ału dla dzieci w I Pocztowych w No- Okazało się, te „król'' Marla de ani w go ro'dzaju propozycyj sekretariat bez· 
msty tuc1e neurol?g1cznym w Nowym wym Jorku, dla któ czasie swego pobytu w nadsekwaiisklel stolicy sennego milionera wogóle nie bierzie w' 
Jorku, dr. My rth1e Mac Graw, postano- rei to wystawy odstąpił Jednemu z naJwlększych domów fllate• h b · 
wiła wykazać na żywych przykładach, zbudowano special- Ustycznych MONOPOL NA SPRZEDAŻ W 13U- rac u e. . _ 
jak dalece wychow~ie ~e.todyczne, ny gmach a-piętro· ROPIE ZNACZI<OW „KROLESTWA" SEDAN· I . Dwa I p(Sł mfljcma czelraJą na szczę. 
naukowe, planowe stoi wyzeJ od. wy- wy, zalntorcsuJe OU". za tranzakcJę tę otrzymał król Marła !>ół ~hwego wynalazce.„ 
chowania dotychczasowego. Gdy w!ęc, w orzypuszczalnfo sze miliona franków 1otówlią. 
szpitalu tym przyszły n~ św~at bhzn~~· rokle !fery mate· Po niewczasie dopiero po1zkodowany flan· 
ki, któryc~ ubod~y rodzice s~e zgodz1h, listów polskich dian; przekonał się, te padł ofiarą nleznaneco Sled" z:ast"PUJ·e Jarzyny 
aby dzieci uczyniono przedm10~em eks- wielka „panama" w ówczesnych czasach „kantu". Pozostało mu L U W.. 
perymentu, Mac Graw przystąp1la odra- znaczkowa, Jaka się wydarzyła 40 lat temu w Jednak na pocieszenie 100 znaczków, z których Dwaj uczeni Niemcy, baaacze wifa-
zu do swego eksperym~ntu.ł t . Paryżu. Jeden reprodukuJemy w naszym artykule. min profesorowie Scheunert i 'dr Schie-

Ekspryment ten ~o ega na ed. j~ Otót w pierwszych dniach sierpnia 1897 roku Pontewat znaczki te były bądt co bądt pew· blich, ustalili, te śledzie postaaaJą
0 

bardzo 
~~fe:awenl~~;tu~i~c N~~cl:~i~z~~m :J zawitał do nalwlększego Pałace ·Hotelu Anglel· nego rodzalu osobllwo§cl:i, więc ~nal:,' : 1\"· wiele witamin „C", najważniejszych za-

ób . J' ó t .·. ć · sklego przy ul Rlvoll w Parytu EGZOTYCZNY !atełlścl, którzy kupowali Je chętne, t 0 a· tern dla organizmu ludzkiego Witaminy 
ten spos • • z~ k imk~Yd mdg. rkozw1Ja . s1e GOSC Z LICŻNA SWITA W kslątce hotelo· p(ec na tranzakcJI tel nic nie stracił, a kto wie, te znajdują ~ię w dużej iłoŚci tylko w 
zwyczajme, Ja az e z1ec o w Jego · t t 1 bił . p · · · 
wieku natomiast Johnny podlegał ści- wei egzotycznie wyglądaJą.cy turysta wt>lsal E-lę mo e nawe zaro · św1eżych jarzynach. omewn.ż o to Jest 

, I . i J k . K ól Marla de Sedang" Oto w krótkości sławna przed 40 laty „pana· trudno w norze zimowej mo.żna z 'duż„rm 
11e wypracowanemu p anow • a 0 • " r • . „ k · :v • • - •. '-'. 
Ponieważ jak wiadomo bliźnięta tej sa P.ortler hotelowy, który był w tyciu prywat· ma znacz owa. I skutkiem zastąpić Je śledziem. Najw1ę-

mej płci są do siebie nietylko zdumiewa- nem gorącym propagatorem monarchlscycznycb MIECZYSLA W DUNIN BORKOWSI<L cej włtamłn zawiera „mleczko'•. 
jąco podobne. ale zarazem mają niemal haseł I szczycił się tem, te zna na pamięć pra· 
dokładnie identyczne organizmy i natu- wie. wszystkie nazwy królestw I młzletnych 
ry, przeto porównanie wyników wycho-,kslęstw, musiał przyznać, te pierwszy rait spot· 
wania po pewnym czasie stanowić miało kal się z nazwą Królestwa Sedangu. 
nieomylną wskazówkę, jaki system wy Ze sweml wątpliwościami ~wierzył się mło· 
chowawczy jest lepszy. demu reporterowi z „Journała • Ten wzl:ił ile 

Eksperyment sie rozpoczął, a gazety energicznie do dzieła. Przewertował wszystkie 
ogłaszały perjodycznie biuletyny, jak się encyklopedie I wydawnictwa geograficzne, Jakle 
oba dzieciaki rozwijają. tylko mógł w bibliotekach paryskich zn:ilefć, nie 

Johnny odnosił stałe zwycięstwo nad o taiemnlczem królestwie Sedangu nie znalazł 
Jlm0mym. Jak wiadomo, najwcześniej art! słowa. Po tem plerwszem niepowodzeniu 
rozwijają sie u dziecka zmysły powonle· wziął się do gruntownego studiowania map okrę­
nia i smaku. Johnny szybciej od brata towych. Zadna nalmłdeJ111a nawet wysepka nla 
się rozwijał i rósł. Szybciej od brata uszła Jego uwagi„. I bez skutku. 
nauczył sie rozróżniać słodkie od kwaś- Po zebraniu tych wazystklch lnlormacyJ, pler• 
nego a gorzkie od słonego. wszą myślą młodego reportera • ljetektywa by-
kordy szybkości, pędząc na dziecinnym Io, te „Król Sedangu" Jest pospolitym oszut1tem, 
trójkołowcu. zaczął więc przeprowadzać dyskretny wYWl&d• 

W ten sposób minęły dwa Iata, po Ale okazało się, te król Sedangu nletylko, te 
upływie których rodzice stęsknili się za płacił za zalmowany w hotelu apartament, ale 
'dzieciakami i odebrali je z kliniki. Obaj czynił dzlen w dzled otbr11ymle aakupy w nal• 
malcy wychowywali się teraz kdnako- większych magazynach paryskich, płacąc H 

wo, a lekarka obserwowała, jak też bę- wszystko gotówką. 
dzie sie obecnie przedstawiała różnica Wlec posądzenie o oszustwo wydawało 111~ 
mię dzy jednym a drugim. Cóż się )ednak nieistotne„. a Jednak ozuły "węch" dzlennlkars~~ 
okazało? z chwilą, gdy go przestano mówił mł<ldemu człowiekowi, te coś z „któlem 
na każdym kroku „prowadzić za 1'ączke" nie lest w pnrządku. 
'Jo1'"t'Y „? r7vm~ł się w dalszym rozwo- Już blisko 3 tygodnie mieszkał król Marla de 
iu i Ummy bez trudu go doa:onił. Teraz Sedang w Paryżu. Zakupy, które poczynił wraz I 
Po u'pływ-ie pół roku SPGdzoneJ,tO w do- z rachunkiem hotelowym czyniły pokalną sumę 
mn rodzicielskim, bilźnlalcl luż nlcz~m 180 tysięcy frank4w. ~sz~s~o ~c~!JO bJło 
się między sobą nie różnia.· - gotówką. 
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Jiar'l.fti ~ d%i.eióDJ nas~eeo miasta 

••• ,.u 
Lódź W pierwszych tygodniach wojny europejskie) 

W piątek 31 lipca br. minęto lat 22 zwy i obwieszczenia moskiewskich wych, widok wozów, wYWOżących ar- i stała sie wkrótce wzorem dla innych 
od chwili ogłoszenia w na'i-iem mle- władz. Entuzjazmu najmniejszeg0 nie chiwa i meble rosyjskich dygnitarzy był miast. • . . • i ki 
ście mobilizacji powszechnej na razpo- bylo. . I istotnie frapujący. Szkoda tylko, że nie Pierwsze Pikiety mem ee e 
czynającą się wojnę europejską, w so- Lecz zaciekawienie pewne zamieniło l wszystko wywożono: naprzykład spa- 61 

. ł d b h ni 
?,ote .. wczorajszą. mln~to tyleż lat cd się w gwałtowną panikę zwłaszcza, gdy lono doszczętnie a.r~h.iwij~ ł?dzkiej żan b l B~ikr. ~Wte w~ zt za orcyc . e 
cnw1h rozpoczęcia woJny, a w dniu 2 ldowledziano się z przerażeniem, że je- darmerii przy dz1s1eJszeJ uhcy Żerom- Y 0 odudg!e

1
• przez. ~ias ? pr;;ek- Y pie~r 

sierpnia 1914 roku rozpoczęła się PO· szcze w dniu 29 lipca Moskale rozpo- skiego 1. sze
1 

dzdiaiył wnio1s al nkiiemiec tekgo. ał 
S, 'es n e k • • t . ł . ' 1· k • , ,,, . . . ' cze e o z a u em ee ego w roczy 

Pl z a wa uac1a mias a przez w a tezę 1 ewa uac1ę panstwowycb bankdW · Urzędmcy carscy wyzbywah się na-id L d 1 • B i' k ml 
dze rosyjskie · k k 00 b dni 3 · . . d . . b o o z ma1or urns, ong s o wo· 

• 1 as ~ a_r wyc , a w u s1erpm~ gwałt mebli, sprze aJąc Je za ezcen 'ażer pewnych firm" berlińskich który 

P ł d 
. • h Ł d . ob~iescih. plakatami, że oszczę~nosc1 . nieraz. Wiedzieli, że już tu nie wrócą. bardzo często odwiedzał Łódź i„.' wszy-

rze om w z1e1ac o li swe ł~zianie mogą podejmowac w„„ i • - • • stkiem się bardzo interesował. 
Dziś po latach dwudziestu j dwuch .Mosokwie. i t 99 t t h k ' Pierwsze dZlałama wo1enne Pan Burns czul się w Łodzi jak u sie-

czyw s a procen yc rwawo b" d 
śmiało powiedzieć można, że pierwsze oszczędzanych przez najbiedniejszych Już około 5 sierpnia zaczęły naply- ie V: omu. . . . . • 
dni sierpniowe w 1914 roku stanowiły wyrobników i rzemieślników łódzkich wać do miasta głuche wieści 0 potycz· . Ni~mcy przeszli 1 poszh! a .JUŻ po pa 
zdecydowany punkt zwrotny w dziejach kwot przepadło. kach w okolicy: pod Sieradzem, Wielu· ru dmach sp.owrot7m zaw1ta.h Moskale. 
naszego miasta: przez krew swych sy- Wyjazd przedstawicieli wlad•z rosyj niem i t. p. Straszliwe wrażenie uczy- Nie zdradzah. spe~1a)nego ~am!eresowa· 
nów, którzy poszli na pola bitewne wy- skich był paniczny. Uciekł jeden z naj- nita na mieszkańcach naszego grodu n!a !em, .co ~ie d~1:1e w mieście, pocbto 
kuwać lepszą przyszłość - przez stra- pierwszych osławiony prezydent miasta wieść 0 zbombardowaniu Kalisza: woi· męct byh całkowicie teatrem womy. 
szne męczarnie wojenne calei ludności Pieńkowski, który dostał swe stanowi- na przestawała być tylko obJektem za· .Zn?w Moskale uciekli i zn~w przy­
- odrodzita się Łódź do nowego inn~o sko za wierną służbę „usmiritielowi" interesowania: Lódź zaczynała brać w !szli Niemcy .. Tym razem bawilr dJużeJ 
poważnJejszego życia. Bezpowrotnie powstania styczniowego Bremzenowi. niej bezpośredni udział. Po Kaliszu pa· kilka tygodm, pot~m znów Moskale i 
znikł specyfi~znie płaskl poziom życia Przenosiły się gwałtownie na wschód nlka powiększyła się kilkakrotnie. tak w kółko, .a miasto. pozostawało na 
naszego, powstały nowe aspiracje kul· poszczególne urzędy, policja, żandarme- I wówczas na murach miasta uka· w:yłącznej opiece komitetu obywatel-
turalne, rodziła się Łódź dzisiejsza, n.a· rja. zały się pierwsze odezwy, zawiadamia· skiego. _ 
pewno 0 wiele lepsza od OI?uszczone1 ł W mieście ogłoszono stan wojenny. jące o powstaniu w todzi komitetu oby- Przy drugim oowrocle Moskali roz. 
zanied~aneJ. Lodzi przedwo1en~eł. Tydzień od 2 do 9 sierpnia przeżyJa watelskiego, odpowiedzialnego za bez- począł w naszem mieście działalność 

. .Jakze .Piękna pogoda s~rz.nala ~oz- Łódź jakby jednym tchem. Takiego uroz I pieczeństwo szerokich mas mieszkań- Czerwony Krzyż, ~a którego czel~ sta­
WIJaniu się pierwsz~ch działań wo1en- maicenia jeszcze nasze miasto nigdy d'o- lców. Był to pierwszy samorząd społecz nęlo sze_reg powaznych ob~wateb. Na 
ny~h. na naszyn:i odcmkl!. W słońcu for- tychczas nie miało: widok przejeżdżają- iny polski na ziemiach b. zaboru rosyj- uzytek . Czenyonego ~rzyza od~a;rt<? 
m~ime kąpały ~tę szeregi po~uro masze- cych i odjeżdżających oddziałów wojsko 1 ski ego. Łódź data pierwszy przykład wszystkie szpitale w mieście, klimk1 1 
ruJących oddziałów rosy1sk1ch, pośpie- . wiele sal fabrycznych. 
śnie udających się na dworce kolejowe, · Agendy Czerwonego l(rzyża powsta 
by wyrus~yć na front; .w sł~ńcu kąpał_v ~ złotyl dar na do· t le w 1914 roku, prietrwąły Jut do za· 
się wreszcie w owem sierpmowem slon- ZYS koiiczenia zawieruchy wojennej na zie· 
cu olbrzymie tłumy, jakie wylegały cie· . zltroJenle A I 11111 miach polskich to Jest do 1921 roku. 
kawie na ulice, by chciwie czytać ode· d d li G 

o wt1tozyc en. S 1 d 
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Komite.t Obywatelski, 'działający w 
PAT i PATACHON 
FERDEK I MERDEK 
OSIOLEK· WESOLEK 

i nowy ulubieniec 
Czytelników 

Lupek-Cwaniak 
popisują się w 

N2 29 . 

KARUZELI 
Nadto 3 powieści rysunkowo„ 
obrazkowe, oraz 

Konkurs Ciarplłwoici 
P• t. 

Figury z tr6ikątów 

~~~~ 10 gr. 

Łodzi, miat trudne m. in. zadanie walki 

Z - p b- - z ewentualnemł próbami prowokacłl 
Uł:le O JODI€ szpiegowsklef. Utworzona 10 sierpnia 

. 1914 milicja obywatelska, bacznie czu­
DOOKOŁA SPRAWY Dr. ORZEOO- wadzony .~ r.oku przez .Koło GospodyA Ziemia·· wala nad tern aby w czasie pobytu w 

WSKIEGO nek rozwiia stę pomy,lrue. . . ' 
RZE . . ' Zarząd Koła zamierza powięk1zyć udziały i mieście wojsk walczących ludność za· 

Po wyroku jaki zapadł w Sądzie otworzyć sprzedat manufaktury. chowywala się spokojnie, polecano za-
Okręgowym na dr. Mieczysława Grze- Kierowniczką skl~pu od załotenla ł•rt P· mykać skrupulatnie bramy, strychy, aby 
gorzewskiego, lekarza miejskiego w Pa- Dobrosówna Konstanc1a. nie <i\opuścić do ewentualnej próby strza: 
bjanicach, oraz członka Rady. Miejskiej I PLANY REGULACYJNE MIASTA. tów do tych czy innych grup wojsko-
Mendla Łaznowsklego - krązą pogłos- Opracowane w swoim czasie przez Wydział wych i t. d. ; 
ki że władze sądowe przystąpiły do Techniczny zarządu miasta przerobione i popra- M k I j wi li i kł o t 
b~dania protokółów sanitarnych spo- wione, wkońcu. zaś J?rzyjęte P.rze.z Radę. Miejską OS a e prze a a n eZWY ą Sh-

h . d k ' plany regulacy1ne miasta Pab1an1c zosłały prze· rożność W stosunku do ewentualnyc 
rządz~nyc p~zez tegoz ~ tora. słane czynnikom miarodajnym do przejrzenia i szpiegów spośród ludności cywi:lnej. Tak 

Wiadomo, ze przez długi okres czasu zatwierdzenia. t d •t · kich wojsk 
radny Mendel Łaznowski stale towa- Plany przeszły przez wszysikie ~nrtancje i w o wysoc.y iygm arze rosrJS. . . k 
rzyczyl lekarzowi miejskiemu przy re- zasadzie zostały jut ~god.nfone i za1wjerdz.one. o~wracal.1 uwagę od sweJ, Jawne), Ja 

. , h d . W danym momencie plany .znajduje, się "!' się późmeJ okazało, zdrady. Aresztc„ 
WIZJach sanltarnyc i sporzą zamu pro- Ministerstwie Komunikacji, gdzie rozpatruje ie wana domniemanych szpiegów pod byle 
tokółów. dyrektor departamentu wodnego. pr t k t Za podan·e wody żołnie-

Chodzi o wyświetlenie sprawy czy i Rozwataną 'festśspraw~d dotycząca kanału rzoewe1· snełemm.1"eckiemu g1roz1'ło zesłanie 
t h Śc . eh n·e m"aly mi"ejsca węgiowo-wo.dnego ląsk-.v yn!a. ' 

W yc czynna ta . i 1 Gdy ta sprawa zostanie zakoAczoną plany sąd woJenny, konfiskata majątku itd~ 
pewnego rodzaju naduzycia. powró.cą do Pabianic i zostanl\ wprowadzofte SpecJaitnie dotkliwie ukarali Moskale 

WIEżE TRANGULACYJNE. w życie. l szereg obywateli z P~bjanic Zgierza i 
Wobec całk·owitego uko~czenia pomiarów Jest nadzieja, te plany te zoatanl\ ostateoz- Zd ·ń k' j W li N . Łód" t 'kA. kilk 

na terenie miasta, wydział techniczny Magistra· nie zatwierdzone najdalej w październiku rb. U S _Ie O • a ~ ~ ~e a-
iu jeszcze w ciągu sierpnia, a najdąlej w po· krotnie nakładano _kontrybuc1e. Praw• 
czątkach :września przystąpi do rozbiórki wież OTW AR.Cm PóL~OLONIJ LETNI~H. dziwe Jednak egzeliucJe śmierci na szpłe 
trangulacy1nych. . . W P?niedziałek, drua 3 b!!l. nasb,p1 otwar• szach. częstoJiroć, ofiarami własne) głU· 

Dt1Zewo, z których zbudowane są w1ete Jl()· Cle drugiego turnusu półkoloniJ letnich w parku ty . dzlły do iero s taby woJ-t.: 
litanie sprzedane ryczałtowo, . czy td w razie W olno§ol. PO t wProWa P Z DA 

.zgłouenia 1ię więcej amatorów, drogą przetar- z półkolonii będzie korzystało 300 dzieci, kt6· niemieckich I austriackich. W samef. 
gu. Bliższe szczegóły w tej sprawie zostaną w I re otrzyma Ją na miejscu całodzienny. posiłek. I Lodzi tracono rzekomych szpiegów na 
niedługim czasie podane do wiadomości publicz· ' fKdwórzu włęzlenla przy ulicy Milsza 
nef REPERTUAR KIN. K rnlk' ) z RYDZYN. OśWIATOWE: - „Złoto". J .'/ ope a. f . , 

Założony sklep kolonjalno - apożywc.zy i pro- LUNA: - „Ta, albo żadna", ·t-, JAN WOJTY~Sl{I. 

WSPANIALY PODWÓJNY PROORAM! 
I. Pełen napięcia, emocll i humoru dra,mat salo- n. Wznowlenle $ttperfllmu Polsk!el pro'dulCcll filmowe} 

nowo-sensacyjny p. t ,,SI ub y U ł a fisk Ie'' CAPITOL 
Dziś i codziennie! 

Balkon 
54 gr. 

I miejsce 
1.oe 

Il miejsce 
85 gr. 

„SKANDALE MILJONERóWfl w rolach głównych: Tola Man~ewlczówna -
Re_żyserJa: R. Leonard, - Role główne: Clark.- W. Conti - Marla Modzelewska - .w. Walter, 
Gable, Constance Bennet. Rewelacyjna znlżlca ceni 

' ' 
'' Pocz. o g. 4 w soboty, niedziele o g.12. 

C.enY. od 50 gr. Sala chłodzona i .wenty­
lowana:. 

Dzl6 i dni następnych I PODWÓJNY PROGRAM! :) 

1) Noce Wiedeńskie 
2) TANIEC MllOśCI 

W rolacłi gł6wnycłi: 
RAMON NOVARRO, UNA MERKEt, 

EVELYN L~ YE. 
Muzyka! Śpiew! Zabawy! Noce czarówf 

Noce miłości! 
( "" -

W rolacłi gł~wnycli! 
JOAN CRAWFORD, GENE RAYMOND 

FRANCHOT. TONE. 
llQllQllJ --~J · ~a .atal . 



ROZTARGNIONY PROf'ESOR 

~ 

Profesor: - Czy tu jest ktoś'? „ 
Złodziej: - Nie ... Tu nikog'.l niema .. 
Profesor: - No, to doskonale.„ A 

zdawało mi się , że słyszę jakieś szme­
ry„. 

A*'PWt# 

Poznali... } 
O byłym mistrzu bokserskim Carnerae, 

znanym ze swej tuszy I wit-lkiego wzroi;tu, I 
opowiadają następującą historyJlrę· 

Pewnego razu Camera w sprawach handlo 
wych udał się do małego miasteczka amery­
kańskiego. Zatrzymał się w Jakimś hotelu. 
gdzie o tel porze kilku jegomościów wypra­
wiało uroczystość Imieninową, zachowuląc :;ię 

przytem tak hałaśliwie, że bokser nie mógł 
zasnąć. Kilkakrotnie wzywał portiera I pro­
sił go o uspokoinie podchmielonych gości, lecz 
lnterwencla szczupłego, wątłego portiera nie 
odnotdła skutku. 

W tedy Carnera Jeszcze raz w~zwał port­
iera i rzekł dori: 

- Wef pan moją marynarkę, pokaż Ją pan 
tym gościom i powiedz, że Jeśli się natych· 
miast nie uspokoją, przy)dzie do nich sam 
właściciel tel marynarki„. 

Po chwili w hotelu zapanowała cisza.„ 

DOBRA POSADA • . 
Antoś spotyka swego przyJaclela. 
- Serwus! - powiada. - Co słychać?„. 
- Ano, trochę lepiej„. - odpa.wiada prz)'-. 

laciel. - Znalazłem jńż zajęcie.„ 

Tak?.„ Gdzie?.„ 
- W cyrku jestem za głodomora ••• 
- A dobrze płacą?„. 

- forsy dalą niewiele, ale za to żarcie 
picie bez ograniczenia„. 

NIEBEZPll::CZNE DRAPACZE. 
Kac i Kotek. Siedzą w kawiarni. Kac czyta 

gazetę. Nagle powiada: 
- Słyszał pan, panie Kotek?„. Nad New 

Yorkiem rozszalała straszna burza„. Chmur-a 
się urwała„. 

- Nic dziwnego." - odpowiada Kotek. -
Tam Jest tyle tych drapaczy chmur„. 

')\ . ,_ . „ ... ') . ,. 

J 

Każdy jest zimą 
W wielkim kłopocie, 
Bo wszędzie wzrasta 
Głód, bezrobocie.„ 
Lecz każdy myśli: 
Wiosna już blisko, 
A wiosną przecie 
Zmieni się wszystko.„ 

DODI 

. ' . 

6rofl1 ... 
I znów nic z tego ..• 
Lecz każdy myśli: -
Jesień już blisko, 
A na jesieni 
Zmieni się wszystko ... 

Cała nadzieja 
Znowu w jesień, 
Lecz przyjdzie jesień 

I co się zmieni? Zieleń pokryła 

Pola i lasy, 
Wszystko się zmienia 
Tylko nie czasy.„ 
Lecz każdy myli: -
Lato już blisko, 

Znów człek pomyśli: -
Zhpa już blisko, 
A zimą przecie 
Zmieni się wszystko .•• 

A latem przecie 
Zmieni się wszystko! 

Wniosek?„. że wszystko 
Ujdzie Jut w tłoku, 

I cóż nam lato 
Dało dobrego? 
Człowiek się poci 

Ale za mało 
Mamy pór roku! 

KANT. 
~ ........................................................ . 

Włosy stają d,ba.„ 
w I a m y w a c z o w I, gdy 
ujrzy wycelowaną lufę re­
wolweru 6-cio mm. browning 
„Mubis" to szczyt techniki! 
Strzela do celu speci. ostre­
mi metal. kulkami lub śrutem 
przyczem autoitl. wyrzuca .P till~V 
wystrzelone łuski. Przed każ ... ~ 

dym wYstrzałem repetuje się! Huk kolosalny! Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! 
Wykonanie b. eleg. w kolorze lśniąco - czarnym. Cena automatu zł. 5.95, 2 sztuki 11,50. Setka 
kul zł. 3.60. Autom. stop (w/g rys.) 24. Szczoteczkę dajemy darmo. Pozwolenie star. niewy-

magane. Płaci się przy odbiorze. Przedst. „Montre", Warszawa 1, Pl. Napoi., skrz. 827 H. W. 

Cuda I tajemnice czarnej I białej magjl 
Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mleć zdolności 
an1 wyksztatcenia. wystarczy iedY:nie przeczytać ~dręcznik, aby 
móc stać sie niewidzialnym, określić charaktery osób znaiomych, 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko, 
$piewająca flaszka. Wywoływanie duchów I demonów! Magne­
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze · 528 cudów I sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów 
z pieknemi !lustracjami wysyłamy za zł. iJ.75, płaci się przy od· , r111 

Morze . ..Adres: ski. mag. „Perfectwatch", Warszawa 1, Pl. Napoleona skr. 453 H. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, . budzącą wszędzie niebywałe zdumienie ••••••• „ ••••••••••••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przygoda pana Ksawerego 
Nowy sposób zdobywania klientów 

Pan Ksawery był urzędnikiem w nirchcący krawat, który zaczepił mary· 
banku. Zarabiał nie wiele, zaledwie 300 narką. Pan Ksawery chciał zawrócić i 

- Ptyń barko moja!„ .. 
. . ' przyJemme .... 

Starość nie radość 
Do adwokata w małem miasteczku prŻy­

chodzl pewien chłop z prośbą o zaskarżenie 
Jego sąsiada dlatego, że nazwał go „kapuścia­
ną głową". 

- No, dobrze - powiada adwokat - ale 
ta sprawa będzie was kosztowała 30 złotych. 

- Aż tyle? - dziwi się chłop. - Przecie 
przed rokiem też miałem taką samą sprawę 
i wtedy pan mecenas wziął tylko 20 złotych, •• 

- Możliwe... - tłumaczy mu adwokat. -
Ale sam przecie wiecie, że człowiek na stare 
lata nie mądrzeje, więc dziś trudnlcl ml. bę­
dzie wytłumaczyć panu sędziemu, że nie Je­
steście „kapuścianą głową" .•• 

PORZĄDEK MUSI BYC!„. 
W pewnym hotelu wybuchł groźny pofar. 

Straż ogniowa przybyła natychmiast na miel• 
sce pożaru, przystępując do akc)l ratunkowe!. 
Nagle na najwyższem piętrze, tJbiQtem płomie­
niami, ukazał się Jakiś mężczyua, który wyma­
chiwał rozpaczliwe rękoma I krzyczał coś w 
angielskim Języku. ' 

- Prędko zawezwać ml tłumacza! - rÓz­
kazał komendant straży ognioweJ. 

- Poco? - pyta zdumiony przedstawiciel 
władzy. ,,__. 

- Muszę wiedzieć o co chodzi temu CJI• 
dzoziemcowl„. 

Z PRZYZWYCZAJENIA 

~-- · 

PRZYJACIEL PSA. złotych miesięcznie, ale ponieważ żył oddać przypadkiem ściągnięty krawat, 
w Krynicy do jednego ze składów z ma- skromnie, wystarczało mu to w zupeł- ale starzec, jak zwykle, drzemał na 

terlałami pisemnemi wchodzi pewien kuracjusz ności na utrzymanie. Mieszkał w ele- swern krześle, więc nie chciał mu prze-
ł zwraca się do sprzedawcy: ganckim pokoju w czystym domu przy szkadzać. Krawat był, nawiasem mó-

- Czy ma pan pocztówki z kiełbasą?.„ ulicy Siennej, miał kilka garniturów, wiąc, bardzo ładny. 
- Nie, nie mamy„. Przepraszam, a poco to latem wyjeżdżał na urlop nad morze, Nast{'pnego dnia korciło go, by zno-

panu?„. bawił ,się, ale umiarkowanie. Odkładał wu ścia,gnąć coś ze straganu. Tym ra-
- Chcę przesłać pozdrowienia moJemu nawet co miesiąc na czarną godzinę. 'zem już świadomie. 

Brysiowi... Codziennie pan Ksawery wychodził z - Okazja stwarza złodziei ... - po-
BIUROKRAT A. domu o godzinie ósmej, by na wpół do myślał. 

Pan Hieronim, urzędnik XIV-ei kategorii, dziewiąt~ być już w banku .. ~ banku Starzec drzemał na swem krześle. 
pisze list do przyjaciela. Napisał pół kartki 1 wychodził o wpół do czwarteJ i udawał Wystarczyło tylko wyciągną,ć rękę i wery pohamował się i poszedł dale)„. 
kończy w ten sposóh: sit; wprost na obiad do res.tau~acji. A ~o- ,schować krawat do kieszeni. Nie mógł Nagle usłyszał za sobą głos starca: 

luz
. tern do .demu na dr.z. emkę i wieczór m_ iał nad sobą zapanować. Udało się świet- -- Przepraszam pana!... -.„ a teraz wybacz, mól drogi, bo Od ó 'ł · St · · · ł 

I 
do sweJ dyspozyc]l. · nie. wr c1 się. arzec JUZ me spa . 

trzecia wybiła, a u nas za nadliczbówki s ę Codzień zrana, idąc do banku, pan ~ciągnięcie krawatów ze straganu Po,t:niósł się z krzesła i zapytał: 
nie płaci, więc już kończę".„ K S D 'ś · · b' · sswery mijał na ulicy iennej stragan, stało się dlań sportem. Pan Ksawery - zi pan szanowny me me ie-

zawalony krawatami, szalikami, ręka- sam siebie nie poznawał. Nie miał na- rze?„. Może szalik?„. Może rękawicz-
. . LETNIE ROZKOSZE.. wiczkami oraz innemi artykułami z wet wyrzutów sumienia. Traktował to ki?.„ 

Nledzie~a. W .podmi~iskim pociągu okropny dziedzinv męskiej galanterii. Przy stra- poprostu jako coś zwykłego i normal- - Jakto „dziś"?„. - zapytał zmie· 
ścisk. Ato1zy wcisnął się gdzieś w kąt, o obok, ganie czuwał staruszek 0 zmęczonym nego. szany pan Ksawery. 
ulego leczy iakaś tęga baba. \wyrazi~ twarzy, przeważnie śpiący. vV ciągu tygodnia codziennie przy- - Niech się pan szanowny nie tłu-

- Przepraszam, ile pani szanowna waży? 

1

.Nieraz pan Ksawery zastanawiał się nad nosił do domu nowy krawat, nową zdo- mc:•czy„. Nie nie s.zkodzi„. Ja wiem, że 
- zwraca się do niei Alolzy. tern, z czego ten starzec żyje, gdyż ni- bycz uliczną. pan szanow~y h1e jest złodziejem„. 

t
- 9CS klito, proszęd-~anl~.„ A dlaczego pan Ig.dy n~e widział kup~_ijących. Zdarzało Po zdobyciu ósmego krawatu. za· Zi:amk pr~edciel pkana w~odbrz.e„. .Pkan tu 

PY a„. zy 0 pana ziw • się dma pewnego ze pan Ksawery t no ·t s· . 1miesz a me a e o„. i z1a1em Ja pan 
- Nie, to mnie strasznie gniecie„. I przechodząc obdk straganu ściągnąl 5 a w~"ł iśę.. . j b' ? Ok przej tygodniem ściągnął pierwszy kra-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~· - .v~a ~w1~ co a ro ię .„ . ra- wat„ Mógłbym zawołać poli~~nt~ zro-

~am b1eanego . człowieka! ... Dla mnie to bić awanturę, a:le poco?„. Cobym z te-
1es~ zabawka •. a dl~ niego„. Zresztą,, dla go miał?„. Pana wzięliby do komisar­
mme to .rówmeż me jest zabawką.„ Za- jatu, a ja straciłbym klienta.„ Wolę mil­
czyn.1 się za"\sze od d~obnych, niepo- czeć.„ Przecie pan szanowny pierwsze­
zornych kEadzieży, maJących P0~09' go ureguluje„. Co?„. Teraz?„. Proszę 
klepto~a111J1, a kończy1 się na szubiem... bardzo ... Sied'em krawacików po 2.50 
c~„„ Nie„ .. Dość tego„„ Muszę wysta- złotych, razem - 17.50„. Dziękuję bar­
wić swą wolę na próbę„. dzo„. Niech się pan nie gnewa, że pana 

LECZNICA PIOTRKOWSKA . 294 
teł. 122-89 

przy przyst. tramw. pablan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze we 

wszystkich specjalnośc ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od li rano do 8 wie~z 
PORADA 3 ZL 

Dr. Niewiażs .ki 
Specj. cbor. wenerycznych, skórnych] 

· i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

P.rzyjmuie od 8-11 rano I od 5-9 
w niedziele l święta 2.-12. 

W\'GLĄ_O~ , 
ORYGINALNE' 
OPAl<OWANIE ' 
WYROl30W 

„OLLA· ,......,„._. _ _, GVM. 
Tak też uczynił. Następnego dnia dzisiaj zaniepokoiłem„. I niech się pan 

przeszedł obok straganu, niczego nie nie dziwi, że nie zroibitem awantury za 
tknąwszy, choć staruszek spał, jak zwy- pierwszym razem ... Panowie kleptoma­

·klę, i. ręka z przyzwYCzajenia automa- ni jesteście dziś naszymi najlepszymi t 
tycznie wykonała taki ruch, jakgdybv jedynymi klientami... Uszanowanie dla 
a.młeł'llftł1l ~-ścłąi'ft4'~„. ~ PM-.~ .... _ (I.;. fUi .i 



' ' 

Napisał ,specjalnie dla „Expressu•: 'Bogdan Lot. 

CZŁO 'IEK'"SZUKA SPRAWIEDLIWnSct„ .. 
.· 

.... „&„ 

BI 

L=~ 
Sensacyjny romans współc-zesny 

a Si 328 w.a 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ - .R;ogosz?!... - W. gf,os'ie jej za- doszedłszy do przekonania, że i tak n~e,tylko od niegio„. Ach, prawda, mówilem 

' Pomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj· dź.więcz.ala nuta radości - Doprawdy? 1potrafi już w taden sposób przyjść Nu- już o, tern paq,i... P.ami.ęta. pani?„ . . w. ~edy, 
•Ych Allredem Krausl!rem a jego sz ferem Ja· N ł I I d d 1 k j K nem Rogoszem doszło do ·gwałtownej IC'E'Dy w ve po,zna1am gio„.. gatowi z pomocą. Ig ysmy razem s1e zie~ w na pie a-
itabinecie- dyrektorskim. Rogosz został wyda· I wybiiegiła z pokoju. Zawołał roz- Gdly zniknął z hallu, Elżbieta otwo- capa .... 
łon)' z pracy za to, że ujął się krzyw -' ' licz· paczli'Wie, ni:e mając już sił, by ją za trzy-! rzyła drzwi wejściowe i wyszła na ga- -·Pamiętam, pamiętam ... - potwier-
kowanei pr7.ez dyrektora re.hutnicy. mać: 'ir.ek. dzHa .Elżbieta w zamyśleniu. - I wtedy 

Nazajutrz wczesny!D rankiem przed fanryką ' t , K Knusera jakaś przechodząca kobieta 1 ' knęła - Zaczekaj!... Zaczekaj!... Posłushaj, . Z ujmującym uśmiechem na wargach · mowhes, że rauser żyje. Ale ni·ebardzo 
się nz. trupa mężczyzny L odciętą ~lewą. W za· co ci powiem! Na litość boską, czekaj!..· zwróciła się do policjanta: j W to Wi'erzyłeś„. A dziisiaj? ... Dzisiaj w 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraust}rn Elżbi-ety nte było }uż w pokoju. i - Nic groźnego się ni1e stało, pro-' to wi,erzy~z? ... 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· Z nireprawdópodobną szybk,ością zbie szę pana ... Ten człowi1ek jest umysłowo 1
1 - I wierzę, i n.ie wierzę ... Sam ni1e 

1iąc.e później stnnął przed sądem, który skal:ał go · 
na· 15 lat wie z en i a za zamordowan ie K rcusera. g!a ze schodów, przefrunę.la przez hall . chory... WI'em, CO O tern myśleć ... - wzruszył 
"·-· Rogosz uc!eka r więzienia na dwa tygodnie i, o•tworzywszy drzwt z klucz~. wypadła i Rzekłszy to, wskazaJa oczami na Nu- Jan rami<on.ami.. .. 
przed terminwem

1 
wykpui1~ctzóenia ~o1, udaje s!ę ~o na ganek. . 'gata, który szarpał się w rękach poli- -Mhm .. - trwaiVa Elżbieta w zad••-

mieszkania a cza a, k ry mia mu wy1aw1ć. z 1 t • t · d : t · N 1 k • · · , ·• .... kto był mordercą Kro:usera, ale nie dnwiedział r,ia, aZ;~.fl Slę U W mom~nCt'e, .g y SZO CJa:n a. . . . m-.e. ag e OC nęt~ S<~ę : zwroc11a ll'a Ja-
się tego. bo Welcz:ik. chol'1 na gruźlicę skonał. fera JUZ me byto, gdy Rog-0sz bil się ze - Zaprowadzę g-0 do komisariatu ... I na badawcze spoJrzeme. - Mhm ... -
nJe. zdążywszy idruc1ził. -taicmnicv. swojemi myślami, nie wiedząc, co teraz - odrzeikl przedstawiciel wo!Jd1zy. _.

1 

Więc tyś z Ji.im tu przyszedl, żeby szu-
. Pani.Elźbi.'.!ta Wern(':-owa, żona Hugona Vofr;r- czynJć należy... -- 1am S'ię wszystko wyjaśni„. Oduczymy kać Krausera? 
n~ra. gł?wntgo a~ciona1Jusza ::1„ryki s1mocłlo· Dopadta doń i objęła. go. za szyję. Za- awanturników od niepokojenia spokoj-1 _ On. mni'e tu prz..,rprowadz'ł Bo 
cfow poiechala p,ękn.1 limuzyną na sp3cer 7.e ; t ł ! . h b t 1· . . . . 'J , 

1 
•••• 

swym nowym kochankiem, szo:e· em - Andrze· \\ 01 a a w~ruszonym g osem: , . nyc 0 ywa e 1···· \\ tdz1 pam .... on &obi,e wmowiL. ni1e wiem 
· iem Łuhkuwskim. :-- Jasm,. Jasm.!... .Skądzes. się tu - Krauser! Kr~us~r.!. .. - '~Yl .o~lą- dlaczego„ .. nie wiem na jakLej zasadzie, 

„ Pon.r>:ed1~ 1 .k-ociw1ek Wnn ! rowe!.. Jer~y wz1ąl? ... Jasm, naJdrozszy Jasm!... kany starzec - P1lnuJc1·e go, p1lnuJc1e!. .. 1 że Kraus.erem jest pani mąż ... Ja prze-
Zrębski. staie się Drzyp&dlwwo w!aśc~ciel7m l;s- Portier otworzył szeroko oczy ze i - Ckho !... - krzyknął na(1 po!i:::jant 1 praszam że to mówię ale powtarzam 
lów Walczaka. z którvch dcw1adu1e się, że , d . . l . , .• . 1 ó ·• . . . I . ' ' . . . Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" z umienia, a~ n~e wypusc1~ z rąk Nt;1- ·poc~e~ zwr cri srę. do Elzb1e.ty: - A 1 tvlko Jego siowa.„. Naturalrne, ze tio 1est 
swej odebrał p;eni 4dze, zmienił :iazwiskJ na gata. W mgmenm olka zonentował Się gdrz·1e Jest ten drugi awanturnik?„. Po-I absurd, nonsens ... 
Werner i zało~y: nowa fabr_vke.. · .Ian w nowej sytuacji. dobn_o whi:egl_ do budynku ... Czy pani I - Nonsens! Nonsens!... _ podchwy-

Po przybycm. do zapadlei wsi - Ku~ko~a Tak, . przy pomocy 'Elżbiety da się go me zauwazyła?... . . 1 cHa 'E!żbi·eta- No, ale nie mówmy ju~ 
~~:~::. otrzymuie pracę w tartaku dziedzica wszy~tko pomyślnie zała!wić ... Ona jest - Te~ yan, co tu wszedł, mi: ~est1 o te~„„ To są smutne rzeczy, a ja prag­
. Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby przecie taka dobra dla megio... lawain~rn.ikiem„. - o~rze~Ja Elzbieta ! nę cieszyć się teraz .... Tern, że ciebie 
.wyświetlić jego ~ajemnicę. W kracie piwnicz· Wi-ęc powie Jej„ żeby jej mu,ż nie ko- przymdme - T.o móJ zn~ł011:1Y· który ; znowu widzę, że jesteś znowu obok 
ńego okna zauwazył o~ląka~ą twarz starca, l{tó· rzystał z interwencji policji, bo wszystko przyszedł do mrne w odw1edzmy„. Mo- !mnie .... Pokaż się, jak wygląda5z? ... Je-
ry krzyczał, te zna ta1em01cę Krausera. Uczy- da 5„ · · t t 'ć że pan być 0 niego spokojn.v I " t b' . . , . niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenłe. Posta-, Ję ina~~e.J zaia .w1 ... I . . 'J „.. . Iszcze srę o le me przyirzatam ... 
nówil sprowadzić zaraz p'llicię i uwolnić starca - Puscc1•e mme do Krauscra!... - poh~J~t uznał, rzecz ~iiozum1ała, to l Poci.ągnęla go w strnnę okna i obej-
r kajdan. . zawołał znowu starzec po krótldem mi.1- lwy1aśmerne za wysfarczaJące, zasaluto-1rzala od stóp do głów 

_,: Obiąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo l czeniu... . wa1t więc grzeczruie i poprowadził Nu-\ o ', . t ł •• • • • 
sób. . T ·. El 'b't . k .• . . 1 d . . gam w kterunku bramy I czy JeJ s aty s]ę zn1owu Jasne, ni.e-

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy„ ., w~r~ z ie Y· po ~yia ~Ię " a 'OSCią. · ,·, . · 5każone posępnemi chmurikafui, które je 
A t,, mczasem. Werner~wa po .m.orderstwie N'ypusc1ła Jana z obJęĆ I szepnęla z Starzec b;ond się coprawda przed przes11 1oniły przed chwd!lą, gdy Riogosz 

Zrębskiego wróciła do męza, który 1e1 wsz'Htką pt~e&,t_rachern.; tem l'OJpaczltwie, krzycząc c0raz g!oś- ~n't.iwia.dal o Nugac"e i' Krause--~ Ob' 
' .przebac'Zył ~ . C f' ? J . ' d nieJ' no!'cJ'ant J0 edn A. • • • b Vpv I ,..,..,., Ję-

c . ś·' d ł . w I - o . O i zn~czy. „. asm, powie z ' v u. a:!\., me uzywaJąc y- •· go s1' l·n1·,e za szy"" Zm1'eeszal s1·„ i „ zarny Anto u a s1e do e~nera P.I:~ ~· ' .J · - ? · ,. - · , ' · · · · · · - · f ' I " ' .... , · "' ~ona! się , że Werner iest właśnie Krauserem, rrn, · ~n~cz-y · ··:·. J : • na~reJ swoJeJ PT~.ew~i lzycznej, eez. ta go silnie za szyję. · · 'J 
' "'to'rego rzekomo m iał zamordować l?ogosz , , Nachyll'l się . do JeJ ucha I rzekf ci.cho, stosu1ąc chwyt dzm-dz1tsu, wyszedł z z . l . . r "' . · ~ ! b. N··' 'i .• · ' " ó . kk' . · I mies.za s1ę1szepną: Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś \ Y uga:t nie usłyszał. mm r. -ynym ~o 1em na ulic~. _ J bł . 

odchodzi. Na progu spotkał Elżbi~tę, ~tóra za·! - To człowiek, umysłowo chory... Elzb1eta pob1egla do poikoJU, w któ- 1_ es.tei:n z~ ocony ... przybru~zony; 
prasz~ ~o ~a wódk~. Pr~ewrotna kobieta chce Niech pani powie portierowi, ieby ... · · rym ukrył się Rogosz. zawołała urad'o-. Napnem: z1em1~. Powala ~aru suk1enkę. 
go usidlić ~ odebrać mu list Walczaka. l N' ..T k , l d ' . . wana. - DaJ spo.kóJ - ska:roJJła go dobrot-

Poszli na wódke do knajpy „Kacapa"', gdzie • ie .uo oncz.y z <ama, UJrzawszy w . . . • . . 1 . N' ó k' 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zostawialąc teJ chwrli wch()dzącego przez bramę sz-0 . - N1eb~zpilecz.enstwo mmęł-0, Jasm! iwie - 1ie m V.: tera~ o. ta 1

1Ch gł~p-
Elżbietę i Birunia sa11,1ych. EJ~bi~ta ?rosi prze·! fera w towarzystwie poU.cjanta. Nic złego me stame cu sirę teraz!... s~~ac~.„ ~eh,, J~sm, Jasiu, zebyś. ty w1e-
stępcę. ~by ~debrał. hst A~tos!owi. Biruń, ocza· 1 Zastygł w bezruchu przenió.,.lszy tyl- - A co z Nugatem?„. _ zapytał, nie dz1aił, Jak Ja c~eb1e kocham! ... MóJ Jedyny 
ro~any .1e1 pi~knośc1ą, uda1e się ~ ślad za An· k t . . 'El. b' t ~ rodz.iela•ąc ;eJ· entuz.J"azmu kocha111iy! .... łosiem I zadaje mu skrytobóczy CIOS nożem„. f 0 eraz SPOJrzeme na Z lie ę. P ' ł • , , • • 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko-I Ona domyśma si'ę w lot jego naj- - Z tym starcem? .. No nic, posl:erun- Bvl od tL1!ej żar młodeg-0 C1a.1a, zm1ie-
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę• skrytszych myśli, znaila bowiem dokład- kowy zabrał go do komi:sarjatu ... Nie bój szany z zapachem perfum. 
znanP. ~adki sprzed piętnastu la~y, gdy Rego· n!e dzieje -Rogosza. się, niie zrobią mu tam żadnej krzywdy, Jan spogJądat przez chwillę na roz­
sza uwięziono . za rzekomą zbrodmę na Krause· Nie tracąc czasu otworzyła drzwi, bo nj.e popeitnDt on ni'C strasznego ... Co- chylone wargi 'ElżMety, na jel śliczną, 
rze.Bofac się odpowiedzą.lnościi Werner posta- przestąpiita próg i pociągnęła Rogosza najwyżej, prześlą gio do jakiegoś zakła- '~sztattną twarzyczkę, okol1oną pasm~mt 
nowit podpalić atelier filmowe. aby zniszczyć za sobą. du dla umysłowo chorych, a to wyjdzie IJasiny,ch, JYUSzystych włosów, beznadz1ej-
t~śme i'w tym celu wszedł w kontakt z Biru-j Zna].eźH się w hallu. Jan uczynił mu tylko na dobre„ .. Co ta za c-zł·owiek. r.ie walcząc z pokusą. _ 
meR. tar areszto any z więzieni \ rnch, jakby chciał wrócić. ZatTzymala go Czyś ty z nim tu przyszedł? ... - No, To byto siltliejsze od jego woli ... Po­
oswa~~~~za g~osBiruft, który wdziaiał z poleceni• I ~ Ni1e w.ychodź!... - . zawolała --:- JaiSiu, JasiJU •. rozchmurz się i opowiadlaj. chylH głowę i. d?tknąl warg~i jej ust.„ 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę 1 MusJJSz przec~() ukrywać s11ę przed poh- W krótki1.ch słowaoh opowiedm!ał jej Potem chwyc1t Ją silnie w ramDona. 
żowi. że wie, iż czyha o~ na iei życie„. . ! cją!„. Czy sąciZ!isz, że już o tobie zapo- o Nugade. - Jasiu... Jasiu .. , - szeptała, przy-

g 
Wernehrodwa zadkochał1.a psoię_ wd!Rs_oc~ozsazum. ?iaas~eomzi j mniano ?„. Po uciecz.ce z więz. ienia szu- 0 tern, jak s1ę z ndm zetknął pp raz mkną wszy W rozmarzeniu powieki. 

o samce o em o swe sia o 1 · k · · l' t · , ..1 • • • M<iż jej udaje sie do knajpy „Kacapa•·. gdzie /1 aJą cię .1s ami gonczem1... · . p1erwszy w Kurkowie ii o tern, ja.k go Nagle krzyk targnął powietrzem t 
zawarł znajomość z o?rY,s~kiem Alj~sz.~. Po kilku . - Wiem„. - odparł twardio --Ale' niie spotkał w Warszawie po swoim powro- wtargnął do pokoju, niszcząc w jednej 
min:itach przysz~dl ni:un 1 począł s!e zallć przed. tńogę zostawić tak tego starca... cie z Przylesia. cifwili nastrój. 

· Wernerem na n1ewdz1eczność kob1ec4. I Ch t ć? W · n.· Dówn' ż · t ż N t J · · · Przemysłowiec uśpil Birunia i wyciągnął mu . ? cesz g~ ra owa Ja,~1 sp-0-1 . Ą • ie w~·ponmia • e uga z.na Dobiegał z hallu, jakby zkądś zgóry. 
z kieszeni list, pisańy przez Elżbietę do proku I s6b ·. Chyba me koszte!11 swoJeJ wol- tc.je~mic~ zabó~st~a Alfred~ Kraus.era, Elżbieta i Rogoisz odskoczyli od siebie. 
ratcra. Pożegna! sie z „Kacapem" i udał sie do nośct, ho to byłoby sza:lenstwo ... Zresztą zna Ja. mewątphwnre, trudno Jednak wy- - Elżbieta!... Elżbieta!. .. - to krzy­
cukierni, ~dzie 1mzał czytać !ist ~lź?iety. policja nic mu nie zrnbu, bo nie popełndl dobyć. odeń logicz.~re wdad10mości, bo to czat Werner. - Chodź tu! Gdzie jeste~ 

; And.rze1 Łubkowski utrzy~u1e bliskie .stosu!?.- -On żadnego przestępstwa... cz.toWll!ek o przyćmionym umyśle, n~eod'- tak dtugo?! 
k1 z M1~ą Grant. Któi;egoś. dma wybrał się z mą - Ja wiem Ale tak nie można r6żn~ają.cy rzeczywlsioścl od fanitazjl . . 
i z kapitanem Frankenstemem do domu Justy· o j t 'h . .... . d . ... Od . tn stu 1 t śl d j • Zwróciła :nlienarw1stne spojrzenie w. 

, nów, gdzie Fr~nkenstein zrob~ł ~wantu.r~ . . n ~s 0 _ory. 1 s~V1 n~ a sob1·~ rady ... . ,· . p~ę a . ~ prze ·~ u e go. ma- stronę drzwi, przez które gtos wpadał, 
„ Rogosz ucieka z Przyles1a 1 dov.:1adu1e :::1e, • DaJ ~pdkóJ.... . .zaSilio!111a sobą Ill~- ż,e Krauser zyJe E że on gtC> musi od- poczem, rozjaśniwszy oczy uśmiechem, 
że Elżbi~ta została ~res~towan~ .. Siedząc nad d\ZW~ - .Nie pozw?lę . c1. wyJŚĆ, rozu- naleźć .. ._ _ zwróciła ·e na Jana. B ł zmieszan ł ~ pr;:ys~a~1ą, zastanawia się, w. 1ak1 sposób po- ~1esz? W1!esz przec~e. ze IJ. w Przylesiu Szukał .'61? ciągle, czeka~ na jego po- ł . , ~ · y Y 
moc ie1. Nagle podszedł. ~o mego Walery Nu- c:ę szukano!... Nie dość że siebi.e nara- wrót z $ak1ejś dalekdiej wyimaginowanej czu · się mesw?JO. 
gat. obłąkany bz-at wlaśc1c1ela tartaku z Kurko- . h . . . ' .,ć? d 6 · . ,1-.:.1. ci' . • ..1u.JL..1' - To pam mąż ... - szepnął z po· 

• wa, człowiek, .który znal tajemnice Karusera zasz, c ·Ce~z 1 mme ?aTaz~ · ··· . po r ,ZY 1 U!L.1.1.;) wresz e PO'Wieuwi<>l.' że czuciem winy. - D01Widzenia... Pójde 
. vel Wernera. . - Parnią? ... - me mógł zrozumieć, wpad~ na trop Krausem... Stl\!d 
· Obydwaj _ :Rogosz 1 Walen: Nugil:t - uda· o oo jej chodzi,- A co pani ma wspól- T~go samego Krausera, za którego ··· "111 ż . i -dch -d ·c· _ L 

ją się do Wernera. Przemysłowiec zd1etY stra- nego... zabóJstwo - oo, Rogosz, rostał skaza- - n[e w.a m1 S ę_ 0 0 z~ ··· WI>r 
. chem pobiegł na górę dO żony, aby ~zukaĆ U - Jakto? ... _ przerwafa mu gwał- flfl na metnaŚCie lat Wi'ęzilet1Jia... ła palce W Jego mIDH?na. - ~tyszysz?,M 
7 ni~j ratt~nk.u prz~d :Rogoszem. Wen~er iest prze townrie. _ A k~o cj.ebie uwolnił z wię- Elżb'• t st hał łó 00 os: _ Zaczekasz tu na mme_. P~YJde zaraz ••• 
· razony 1 me moze WYdobyć z siebie głosu. · · ? ie a uc. a s w Ą g :zia z za Mojego męża mo2esz się rue -Obawiać bo 

z1erua. .... . . . . . agdlrowym uśnuechem na ustach. Nie . i ' 
_ Elżbietko, ratuj! ... _ wycharczarl W teJ chwJ!'i ~za dlr~w1 doszed~ krzyk przerwała mu ani slowem, ale gdy umilkł on Ch~i~ł wsj ~'ist\:gi··· czem też wie 1 ... t 

wreszcie strudem _ Rób co możesz! Nugata, glośmersizy, mż przedtem: na chwi•lę, by odetchnąć, pokiwała gło- . 1 ą PY t '.0ż 1• j St <J.1 
• ·1 ' p 'ć · · d K 1 p . · 'k ł . mąz, a e ona .wysz a JU z P'Ol\.O u. y-RatuJ! RatuJ.... , . . - . us. cie mm:e o r~usera... o- \\ ą l m~ nę a.. . szal jej gtos: 

_ Co się stało? ... - scrnnęła brwi. zwólc1e m1 g.o zab1ć!. .. O, medobrzy lu- - Dz.1wna h1istona ... Więc ów Kra.u- J . 'd (t i b' H k 
·-Ci ludzie napadli na ciebie? Bandyci? dziel Oooo!... ser miałby żyć?... - uz 1 ę. o ce. ie, ug~n u, prze-

- Gorzej„. - wyjęczał, opadając Potem odgłosy szamotania. Rogosz - Wltia·śn:ie, wtaśnue .... I mnie to siię ~traszyteś m~1e swmm krzykiem... Jut 
brzwtadnie na tapczan- Gorzej, nii han- i ElżDieta zataii!.i oddech w pi1ersfach. wydaje bard'Zlo dziwne ... - zapaHł się .idę,Pmłój drogi ... t 0 1 

l . . l „. 

a. · - A gdzie ten drugi? ... - zapytał Jan - Gdybym dowiedział siię o tern tyl a szywa nu a rzm a a w JeJ g osie ..• YCI„. D f b Ś1 'f - Mów, mów!.„ - nachyliła się nad obcy gtos za drzwiami. To pytał poli- ko z ust tego obłąkarnego człowieka, nie . i,ogosz zmarszczy rwi i zamy a 
. n:m _ Daj mi broń, zejdę na dół.... cjant. ' · . . . wierzyłbym w to ani na eh wilę... Ot, 

1
s1ę głęboko ... 

_ Broń nie pomoże„. - zawył. za- Elżbieta -nakazała Rogoszowi oczami, pomyślałbym sobie tylko: taki to gada 
krywając Mońmi twarz. - To Nugat i by ukrył sirę w pokoju, którego drzwi wszystko, oo mu śHna na język przyni,e- (Dalszy ciąg jutro) 
Rogoszt.. bllnE ~~te. ~~d w b.ez. waiba.nia, si~ •• ~ Ja d'oWliiedzi.a:lem się o tem *. .....,- ~ 



BCILACH 
GŁOWY 
.sło.rujc~~ 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 

fZCIOtKA· 
~r. 6USTAW KOHN 

specjalista 
akuszer-alnekoloq 
ui.. PIŁSUDSKIEGO 51, teł. 170-03. 
__:.rzyjmuie 8-10 I 4-8 w. 

DR. MED. 

faUCJl\ fłlftKOWER 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE 

(Kobiety i dzieci) 
vr.zeprowadzila się na ul. 

KILINSKIEGO 61, tel. 152-55. 
~rzyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 

DR· MED. 

PAULlłłl\ bEWI 

Dr. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

ad 8 - 11-ei i od 6 - 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od 9 - 12.30 

Doktór REICHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Teł. 201-93. 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 
wlecz. w niedzielę i święta od 9-12. 

Dr. med. 

Z. STACHOWSKA 
akuszeria I choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. 
------·~----~- ---- ~ 

Dr. J. NADEL 
. AKUSZER-CilNEKOLOCi 

ANDRZEJA 4 T~l;~~~2 
przyjm. od 2-5 pp. i od 6-7,30 w. 

Dr. Klaczkowa 
POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

KOBIECE­
PIOTRKOWSI<A 99, tel. 213-66· 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

Dr. Kb I n li E R 
POWRóCll„ 

SPEC. cbOł'. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 
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· DR. 

Ignacy Piecnowicz 
AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 

SRODMIEJSKA 18, tel. 107-79. 
przyjmuje od 8-10 rano 1 od 4-7 w. 

Nr. 214 

BALSAMICZNA 

SILooMOG 

Dr H liutsztildt •usuwa ból, pieczenie. nabrzmienie nóg, 

1 8 
zmiękcza odciski. które po tel kąpieli 
dojq się uaunqć, nowel paznokciem. 

AKUSZER-CilNEKOLOQ Puepla użycia no opakowaniu, 
mieszka obecnie 

ZACHODNIA 66. Tel. 129·62 (' mm) 
Przyimuje od 9-11 I od 5-7 wlecz. R "ł 
------------- , ozmaa e · 

DR. MED. 

J SZEPS
- -- ---· ...... 

10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
• na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 

manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· 
ska 37, podwórze. -POWRÓCIŁ 

Pll.SUDSKIEGO 36, telef. 224-13. 
------------ NA RATY szyję ubrania i palta z to-

ur N IT EC K I warów Bielskich i Tomaszowskich z 
• nai!epszą robotą u Mędrowskiego, No-

hliEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· womiejska Nr. 5 od 6-8-ej 'V· 
RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH . . 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213~18 NAJELEOANTSZE sukme ślubn~ 1 ba-
od 8 do 9,30 rano i od 5-9 wiecz. !~we w no.wootw?rzoneJ .~ypozyczal-

W niedz. i święta od 9-l2 w poł, m ~ózefow1czoweJ, Brzezmska 11, fr, 
-------- - · . ;,;.J..,..,p..,._1ę'""t;:..;ro:;..;.·__.----------

PRZYCHODNIA SPRZEDAM dom murowany, 5 miesz-
~EllEROLOGIC„llA k~ń w tern 2 razy po pokoju z kuch-"" „ mą. Łódź, Profesorska 17. 
Leczenie chor. wenerycz:n. i skórnych. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 6 zł. 

ZAWADZKA 1 telefon aparatem elektrycz,nym lub parowym 
122-73. wykonuje Zakład fryzjerski Targowa 

czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZLOTE. --

Dr. MIKOŁAJ 

nr. 38. 
SKLEP kolonialny spożywczy do od­
stąpienia od zaraz. Wiadomość ulica 
Wysoka 46, m. 4. 

wództwa Łódzkiego. Sprzedaż wszyst BORNSTEIN ~o:;~e~~~!1:e~ ~a:~0s'faech po~~~ 

lpi•••••••••••••••••••- kich produ}<tów. Oferty: Pabianice, 
---• Chore by kobiece i akuszer( a ~!::kiego Z8. __ 

Publl•czne podz~akowan1•e '·'• weneryczn~ i dróg moczowych kobiet. TRWAŁA ondulacja, aparatem elek-i" P1otrkOWSka 292 trypznym lub parowym z gwarancją 
Na tern miejscu wyrażamy publicznie nasze ser~ . Telefon 223·06. ~łówn_a_33_·----~-

deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, właści-
cielowi zakładu ortopedycznego w Lodzi, zawadzka 8, za - MŁODE bronzowe, siedem tygodniowe 
wykonane umiejętni!, misternie I bardzo celowo skon· Dr Fe Id ma n Dtb~rmany do sprzedania. Ulica An-
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortope_ • 1..:;d;.;.;rz;;..;e;.:.;Ja=-=4:.;;.o,i-;:.J.;:;.;es:.::k~e;.... -------
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na ZA 8 ZŁ. miesiecznie wyuczam grun-
skrz~wienie kręgosłupa, różne aparaty ortopedyczne i pre- AKUSZER - GINEKOLOG townie buchalterii, stenografii, kore-
cyzyme ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi- KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg NawrJt 1e~cii, Pisania na maszyn!~, ul. Kiliń-

JY w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk- Telefon 155·77 sk1ego 50, m. 45, poprz. oficyna. 
tora i sumiennie polecamy Oo innym chorym na rupturę i różne ka- --
lech'l_'a. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze gorące Dr HALTRECHT POTRZEBNY dowrca w śródmieściu. 
podziękowanie do publicznej wiadomości. • Wiadomość: Pabianicka 21, Bednar k. 

Waligórski Goman. Łódź ul. Łagiewnicka 88-a, Specjalista chorób wenerycz., i:kór- -- ~-~ 
Jurek Jan, Łódź, franciszkańska 82, nych i seksuałnfch POSZUKUJĘ lokalu nadający się na 
Simon Emil, Łódź, (Radogoszcz). ul. Wiazdowa 2. przeprowadził się na większy warsztat ślusarski. Oferty z 
Karalus Jan, Łódź, ul. P. O. W., PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. .:-15·11· wymiarem lokalu I z ceną komorne-
Paliwoda Abe, Łódź, ul. Zórawia 6, Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz go składać pod „A.A." 
Owczarek Iielena, Łódź, ul. Dr. Szterlinga 12, W niedziele i święta od 10 do 1-ej w 
Brzezińska Br„ Łódź, ul. Targowa 39, południe. ZAWODOWA krawcowa przyjmuje 
Macowie Eugen. i Linda, Żabieniec, do nauki kroiu. Wyuczam rysunków 
Sarnowska Apolonia, Łódź (Choiny), ul. Warneńczyka 18. LEKARZ-DENTYSTA zasadniczych modelowania. Opłata ty 

g~;~~~~r Wi~r~ó~~~~o.Dąbrowska 25, J:ako' b K:armazyn f~p~~~~~. 3 zł. Oda~~a-1~~~· 
Grynbaum Pisze!, Łódź, ul. Zgierska 37, U U 
Kołodziejczyk, Bełchatów. · ul. Zamość 1, POLUDNIOWA 2, tel. 114-36 
Marcinkowska St„ Łódź, ul. Suda 2. POWRóCJL. 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 4 - 7 wiecz. 

all BU(fftl.fł 00!~!.„!~.~~~~!ł 
Z powodu kryzysu oddajemy 5 cennych skórnych, moczopłciowych 
książek tylko za zł· 3.85. Oto one: 1) Z d 1r 6 tel. 

NoWY wynalazek dla dorosłych. 
Sensaci a! 
Nowy skuteczny, zu-
pełnie nieszkodliwy 

~ przyrząd „Al\\OUR". 
,_'1 Nie ma nic wspólne­

na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 

,,BEl.ENA•• 
9 Zawadzka 9 

Wejście p. bramę go z prezerwatywą, 
~ maścią, płynem I pi· 

gułkami. Raz kupiony 

dr. Mliller: Najnowszy lekarz · domo- a WB Zna 234-12 
wy, 550 recept na wszelkie choroby, od 8-11, od ~ I od 6-8 wiecz.l„••••••••••••11 
2) dr. Milski; Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet. 3)· Prof. Gubarew: Nainow· •~)4ł~••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••e•• 
sze sposoby zapobiegania ciąży. 4) dr. I · I , wystarczy na całe 

iycle. - Pełne zado­
wolenie w użyciul 
Przyrząd „Amour" lc;le 
alnle zapobiega zał­
śclu w ciątę i dzięki 
swej dobroci jest roz­
powszechniony na ca-

Iym świecie. Posiadamy mnóstwo 

Surbled. Sekretne sposoby małżeń.­
skie. 5) dr. Jodd: Choroby wenerycz­
ne i ich leczenie. Cały komplet tylko 
zł, 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adres: 
Wyd. „Perfectwatch", Warszawa 1. 
Pl. Napoi. skr. 453 Wydz, li. 

podziękowań. Cena ulgowa wraz B "' "' 
ze sposobem użycia tylko zł, 3.85. acznosc 
Plac! slę przy odbiorze. Wysylka --
b. dyskretna. - Adr.: Ooldwacer, 

Warszawa, 1, skr. 864 H~-· -· I e t n i c y 

Rowery - na raty! ~~owej Qóry, 
Duży wybór najnowszych modeli · Stróżewa, 

Dr.me~. H. LUBICZ sTAMeUŁ" Kraszewa 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych " Codziennie już od 6 rano można 

która pragnęłaby zmienlt lokal I wy­
dzierżawit budynki, specjalnie do 
celów szkolnych zastosowane (sale, 
laboratorja, kancelarje, mieszkania 
dla dyrektora I personelu) zechce 
złożyt do Adm. „Republiki" ofertę 
sub. „Szkoła" 

1 moczopłciowych. POWRÓCIŁ Polskie Tow. dla Handlu Ratalnego n aby ć REPUBLIKĘ" 
Sp. z o. O· " 

CEGIELNJANA Nr. 7, telefon 141-32 · EX p RES S" 'li' 
Przyjmuje od g. 8-10, 12-2 i s-8 w: lódź, Al. KOSCIUSZKI 17 1 n W Wl I Budynki położone są w spokojnej okolicy 

śródmieścia, z wygodną komunikacją tramwa· W niedziele i świeta od 9-11 rano.' Tel. 163-66. Kawuli, vis a vis Chłodni 
l••••••••••••I ' u Jamnika jową we wszystkich kierunkach. Własne boisko i 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER- CilNEKOLOCi 

POMORSKA 7' T1~;!~: 
Przyjmuje od 8-10 r. i ~8-ei. 

L EC Z N I C A OMEGA 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIE.LIZNĘ MĘSKą 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperac.Je 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili P• 

„CzystośC:" ! .. „„ •••••. „.„.-••••.••. „„.„„ •• „.„„., 
przyjrnuie cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi DROBN" 1 1 R bil • -·------------

Czyszczenie szyb .... •og oszen a w „ ei;lu ce 
PIOTRKOWSKA 44

,' telefon 167_45. są n~ile_Pszym .i n~jta~szym środkiem 75 GROSZY LEKCJA fRANCUSKIB~ 

C 
. zetkmec1a zamteresowanych stron. GO. Dyplomowana paryżanka udziela 

cny konkurencyine. Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub- „ . . 

Ci Ł. Ó W N A 9, 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub lekcJI francuskiego. Gramatyka, Lite• 

tel. 142-42 ------ JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru· ratura, Konwersacja. Metoda skróco~ 
Przyjmują lelrnrzc we wsz:y" tkich SDeł ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- CUSKIEGO - gruntownie udzielam. chom;,ść lub rzecz, 4) kuplć cośkol· na dla udających się na studJa. Tto1 

cjalnościacb. - · Analizy. [foentgen. tury udziela rutynowany nauczyciel. gramatyka, literatura, kouwersacia, wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) maczenia. Korespondencja. Południo• 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny UJ. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co handlowa korespondencja. TeL 262-70 wyszukać pracownika - niechaj po wa 20, m.20, I-sza lewa oficyna parte! 

Porada a zł. łlziennie zastać od i:;odz. 4-8 po po~ w godzinie 2--3. · . · da drobne ogłoszenie do „:Republiki'' __ 
"' 
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OLIMPJADA ROZPOCZĘTA! 

W spaniały przebieg uroezyst(tśei otwarcia. - Dziś pierwszy 
start reprezentantów Polski.-Olim.pjada w 1940 r. w Tokio 

(SPECJALNA SLIJŻBA INFORHACI" .INA ,,EXPRESSIJ'') 
Berlin. Z sierpnia. ' wszystkich narodów świata ustawili sie na sta- wych, które mają obwieścić na wszystkie stro- o godz. 15-ei finał skoku WZWYŻ. Startują 

W sobotę w pierwszym dniu Olimpiady ber- l dionie w dwóch szeregach, przyczem przed ny świata, że Olimpiada została otwarta. ewentualnie Hoffman i Pławczyk. 
lińskiej przed oficialnem otwarciem igrzysk od! każdą grupą jeden z zawodników trzymał trans o godz. 15-ei międzybiegi na 100 m. 
były się różne uroczystości. I parent z nazwą danego państwa. ZNICZ OLIMPIJSKI PLONIE. o godz. 15-ei eliminacje i finał oszczepu paft. 

Rano przed godziną 10-tą człon~wie Mię-I Po odegraniu hymnu olimpijskiego pierwszy Startuje lT zawodniczek, a wśród nich Kwaś· 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, kierow PRZYBYCIE KANCLERZA HITLERA. zwycięzca nowoczesnej Olimpiady Grek Spiri· niewska. 
nicy poszczególnych ekip i goście honorowi u-! O godz. 16-ei przybył na stad.i on kanclerz don Louis w towarzystwie prezydenta Greckie· o godz. 15-eJ międzygrupowe rozgrywki we 
dali się na nabożeństwo do katedry św. Jadwi-

1 

Hitler w towarzystwie ministra snraw weW!l. go Komitetu Olimpijskiego następcy tronu Pa- florecie drużynowym. 
gi. Mszę świętą odprawił Nuncjusz Papieski Rzeszy dr. Fricka. Kanclerz orzeszedł przed wła udał się do loży kanclerza Hitlera i wrę- o godz. 16-ei bieg nę. 800 m. Startuie 52 za­
Orsenigo. frontem batalionu honorowego i przy dźwiękach czyi mu gałązkę oliwną, jako symbol pokoiu i wodników w 6-ciu przedbiegach. Z polaków 

Osobne nabożeństwo odybło się dla czlon-

1 

fanfar zajął miejsce w loży honorowej. Z pra- zwycięstwa olimpijskiego. Następnie Louis w bierze udział Kucharski. 
ków ewangelickiego kościoła. wei strony kanclerza zaiał mieisce prezydent towarzystwie burmistrza Aten Kotziasa zapali! o godz. 17-el rozgrywki międzygrupowe we 

Międzynarod. Komitetu Olimo. hr. Baillet-La- ogniem z Olimpii znicz olimp.iiski, który płonąć florecie. 
PRZED POMNIKIEM POLEGŁYCH. tour, a z lewej prezydent Niemieckiego Komite- będzie przez 16 dni na stadionie olimpijskim. o godz. 17.30 eliminacje I finał kuli. 

Po nabożeństwie goście udali sie do pomnika! tu Organizacyjnego Lewald. W chwili gdy Hit- PRZYSIĘGA OLIMPl.TSKA. o godz. 17.30 bieg na 10.000 m. (odrazu fi-
poległych, gdzie złożyli wieńce na grobie Nie-1 ler pojawił się w loży honorowej, orkiestra ede Po tych uroczystościach zawodnicy wszyst- nał~: Startuje 40 zawodników, a wśród nich 
znanego Żołnierza. Członkom Komitetu Olim- li grała niemiecb.; hymn narodowy „Horst Wessel kich państw ustawili się w oólkole wraz ze Non. . , . . 
pijskiego towarzyszył komendant m. Berlina Lied" i hymn olimpijski Ryszarda Wagnera. wszystkiemi sztandarami. w środku półkola nie o godz. 18-eJ dalsze walki zaoaśmcze (styl 
gen. Schaumburg. i miecki zwycięzca olimpijski Rudolf Ismayr zło I wolny). 

I FLAGI WSZYSTKICH PARSTW NA MASZ· żył w imieniu wszystkich zawodników przysię- .. o godz. 1.8.30 sta:t s~ta~ety z. pochodnią oli!tt 
W GMACHU STAREGO MUZEUM. TACH. gę olimpijską 0 następującem brzmieniu: p1Jską do miast~ 01Lmp1Jskiego. zeglarzy Kilonii • 

. O godz. I.Z-ei c7ło?kowie Komitetu Olimpii· Przy dźwiękach dzwonów wciągnięto na „PRZYSIĘGAMY, ŻE NA IGRZYSKACH o ~odz. ~0-eJ rozgrywki m1ędzygrupowe wo 
sk1ego zostali przy1ęc1 w gmachu Starego Mu-1 maszty flagi wszystkich państw, biorących u· OLIMPIJSKICH BĘDZIEMY WALCZYLI PO florecie druzynowYm. 
zeum przez premiera Goeringa. I dział w Igrzyskach. Następnie rozpoczęła się RYCERSKU, ZGODNIE z REGULAMINEM, KU o god7. ZO-eJ podn~szenle ~leżaró'Y._ Pinały 

Z gmachu Muzeum goście udali sie do obo- delilada. CHWALE SPORTU 1 ZA SZTANDARY NA· odbędą się w wadze p1órkowe1 i lekkteJ. 
zu młodzieży i byli obecni na uroczystościach SZYCH PAŃSTW". Pozatem przewidziane są różne uroczystości 
otwarcia obozu. Ogółem w obozie bierze udział I „MARSZ NARODÓW". Uroczystości otwarcia Olimpj~dy zakończyły zabawY. 
ZS tysięcy członków młodzieży hitlerowskiej. Marsz narodów na stadionie olimpijskim się wymarszem narodów, biorących udział w •••••••••••••••••• 

I 
trwał około 40 minut. Defilade otwierali Grecv, 

PRZYBYCIE SZTAFETY Z OGNIEM OLIM· witani entuzjastycznie przez tłumy. Na czele Igrzyskach. 
PIJSKIM. reprezentacji greckiej obok prezydenta Grec· JAPONJA PRZEZNACZYLA .JUŻ 15 MILJO· 

W czasie uroczystości otwarcia obozu mło- • kiego Komitetu Olimpijskiego, następcy tronu NÓW JEN NA OLIMP.JADĘ. 
dzieży hitlerowskiej przybyła do Berlina szta-1 Pawła kroczył maratoński zwvciezca pierw- Japoński przedstawiciel w Międzynarodo-
feta wioząca o~ień olimpijski .z ~IH:1Pii .. sztafe- szei n'owoczesnej Olimpiady w 1896 r. - Spi- wym Komiteci~ ~limpij~kim hr: S~~jii:na oświad 
ta została powitana przez dz1es1atk1 tysięcy o- ridon Louis. Za Grekami kroczyli Ev.ipcianie, czyi, że Japonsk1 Komitet OIImp1Jsk1 przezna­
sób zgromadzonych na ulicach Berlina. Zawod-, wzbudzając podziw swemi czerwonemi fezami, I czyi już 15 milionów jen na organizację Olim­
nik, niosący pochodni~, udał. się do pałacu pr.e- dal ei defilowali Argentyńczycy, Australijczycy, piady w 1940 r. 5 mi!ionów ien .~omitet otrzy­
zydenta Rzeszy, gdzie powitał kanclerza Hit- Belgijczycy mała reprezentacja Wysp Ber- ma od rządu w formie subwencJI, pozostałe 10 
li:ra. Z p~łacu ka?clerza sztaf~ta, wlta~a en~u- mundzkich, 'Boliwia, Brazyl!a, Bułgaria, Chile, mil jonów Komitet uzyska! od różnych gmin 
ziastrczme, przymosła P?c.hodmę z ogmem oltm i Chiny. Ta ostatnia reprezentacja została bar- miejskich, organizacyj i t. p. Komitet przezna­
t>ilsk1m do obozu młodz1ezy. dzo gorąco powitana. Następnie kroczyli przed· czyi iuż milion ien na pokrycie kosztów przy-

stawiciele Costarici, Kolumbii, Danii. Estonii i iazdu zagranicznych zawodników na Olimpiadę. 
CZŁONKOWIE MIĘDZYNAR. KOMITETU Finlandii Finów powitano entuzjastycznie a ELEANOR HOLM W ROLI DZIENNIKARKI 

OL~MP. U KANCLE~ZA. . . I entuziaz~ tłumów dosięgnął szczytu. gdy' ~ię Eleanor Holm-Jarret głośna pływaczka a~e Bezpośredmo przed otwarciem OhmpJady pojawiła liczna reprezentacja Francii Za Fran- k 6 k kt' · k ! d t I d I 
członkowie Międzynarodowego Komitetu Olim- ' cią postępowała W Brytania dalei . Haiti Ho- I ry a s t· „ok')i . Jad 'Y1a o5~· Z~s da a J:Y a ~~ 
pi jskiego i goście honorowi zostali przyjęci w landja Indie Islandia Wioch; (witane ró~nież I pnaół z o ll?PIJS 1~.J , rtuzyny. . Je, ~ł· ?1ekr~ ! 
Pałacu prevrdenta nzeszy Drzez kanclerza ' ' ) ' . · ł . K d nocneJ za p1ians wo, me powroc1 a, 1a !Cl Hit! ' "' burzą ok~ask6w •. Japonia, Jugos awia. ana a, nakazano, statkiem „Bremen" do St. Ziedn„ 

era. . . . „ • Łotwa, L1chtenstem, Luxemburg, Malta. Meksyk lecz została w Berlinie. 
Prezydent. M1ędzynar. K~m1tetu Oli.mpusk~e Monaco, N. Zelandia, Norwegia (goraco okla- Eleanor Holm została bowiem zaangażowa-

go hr. de Ba11let-Latour powitał kanclerza, dz1ę skiwana) a za Norwegią szcze11:ólnie entuzja-' k • k · T a s 
k~iąc mu 'Y i~ieniu całego .ko~ite~u za wspa- stycznie 'witana Austria. Za Austria defilowało ~~nfi~ne~t!JN~w~~si ~ j!jnpc~~~:~~o~~i~i~ ~-
n~ałą orgam~a~ę lgr1~ys~. Ok!1mpt1sk1<::h. dU:łządhze Peru, Filipiny, wreszcie serdecznie witana dział w Olimpiadzie w charakterze dziennikarki 
ma. na stadiom~ 0

. impi_Js 1~· .. s~i~r zi r. reprezentacla Polski. sportowej. Zamieszkała ona w luksusowym ho-

Dziś w Helenowie 
wyścigi kolarskie 

Dzisiejsze wyścigi sprinterowskie w łlele­
nowie zapowiadają się b. ciekawie, gdyż pro· 
gram ich przewiduje biei:i, rozgrywane na olim· 
pjadzie. W zawodach wezma udział najlepsi 
kolarze łódzcy. 

Niezwykle silnie ob..iiłilOny bedzle wyścig 
za motorami na 100 okrążeń toru: zanewniony 
iest już udział znanych kolarzy warszawskich 
z Popończykiem, Włodarczykiem, Pal~em, Kie­
liszkiem i Stahlem. 

Ogółem w biegach za motorami startować 
będzie ośmiu zawodników. Leaderami będą czo­
łowi motocykliści stołeczni oraz kilku motocy­
klistów łódzkich, którzy pojada na specjalnie 
do tego dostosowanych maszynach. 

Ze względów propagandowych ŁOZK usta· 
Iii na wyścigi niezwykle niskie ceny biletów 
wstępu. 

lmDreza dzisiejsza będzie pierwsza z popu­
larnych popołudniówek kolarskich, or11:anlzowa­
nych przez ŁOZK w obecnym sezonie. Począ· 
tek wyścigów o godz. 17-ei. Ba1llet·L~to~r, Jak I w~1 .ol~rnP11sk1eJ, przekro- Polacy WYWarli doskonałe wrażenie. Za Polską telu berlińskim „Adlon". Pojawienie sie Eleanor 

c~yły n~Jś~1elsze oc~ek1wa.ma. W~z-rscy ucbzest kroczyła Rumunia, potem Szwecja, Szwajcaria, Holm w charakterze amerykańskiej reporterki 
mcy Ol~~PJ~dy '1'.Y."'1ozą mewąt~lr"'.1e z po ytu Południowa Afryka, Czechosłowacia. Turcja, sportowei w Berlinie wywołało oczywiście w Pogoń przegrywa 
w WBerlmd1e J~kna.1lekpszel wspHo?llmema. 'ł Węgry, Urugwaj. Najsilniejsza po gospodarzach berlińskich kolach sportoWYch duża .sensację. Z Rap1·dem 1 :5 o .Pow1e~z1 an_c erz 1t er. 'YYrazt swą ,reprezentacja Stan. Ziedn„ a na końcu z szalo-
radość, ze moze powitać w Berlmte nrzedsta- nym entuzjazmem powitana reprezentacja Nie- NIEDZIELA NA OLIMP.JADZIE. . . 
wicieli wszystkich narodów świata„ zapewnia- miec. Dziś, w niedzielę, odbędą się w Berlinie na- Lwó'Y• 2 s1erpma. 
iąc, że rząd niemiecki dołoży wszelkich stara11, stępui:\ce rozgrywki olimpiiskie: Pogoń rozegrała mecz z wielokrotnym ml· 
aby pobyt na Olimpjadzie w Berlinie przyczy- BARON DE COUBERTIN WITA OLIMPJADĘ. o godz. 9-ej wstęP'lle rozgrywki we florecie strzem Austrii Rapidem, ulegając w stosunku 
nil się do dalszego zbliżenia pomiędzy narada- Po defiladzie twórca nowoczesnych Olim- drużynewym, 5:1 (3:1). Rapld wygrał zasłużenie, demonstru­
mi, zgodnie z wielką ideą olimp!Jska. Następnie pJad baron de Coubertin powitał OHmpJadę. Na o godz. 9-eJ pięciobój nowoczesny (Jazda] Jąc doskonały poziom gry. Przewaga wiedeń.-
kanclerz podziękował Niemieckiemu Komiteto- stępnie krótkie przemówienie wygłosił prezy· konna), czyków bardzo znaczna. 
wi Olimpijskiemu za wspanałą organizację dent Niemieckiego Komitetu Olimpijskiego Le- o go.dz. 10.30 - bieg ~a 100 m. (startuje 69 Hebda I Tłoczun· sk·1 
Igrzysk. wald, witając kanclerza I gości za11:ranicznych. zawodników w 12 przedbiegach). • 

Po przedstawieniu kanclerzowi Hitlerowi Lewald zakończył swoje przemówienie prośbą o godz. 10.30 eliminacje w skoku wzwyż. • 
1
. h t " · 

wszystkich członków Międzynarodowego Komi· do kanclerza 0 otwarcie Igrzysk Olimpijskich. Startuje 49 zawodników, a wśród nich dwaj W fw1ert 1nałat urn1eJU 
tetu Olimpijskiego, kanclerz przyjął gości śnia- 1 polacy: Hoffman I Pławczvk. w Sopołach 
daniem. OFICJALNE OTW ARC1E IGRZYSK. o godz. 10.30 rozgrywki we florecie druży. 

W DRODZE NA STAD.JON. Wśród zupełnej ciszy kanclerz Hitler ogłosił nowYm. . . . z pałacu kanclerza Rzeszy członkowie Ko- 1~-tą Olimpiadę z 19?6 r.oku za otwartą. Przy o g<>:dz. ll·el eliminacie w kult. Startuie 40 
mitetu Olimpijskiego WYiechali autami przez dzw1ękach fanfar wc1ągmęto na główny maszt zawodmków. . . 
„Via Triumfalis" na otwarcie Igrzysk. Auta po-i flagę .olimpijską: .Równocześnie baterie armat o. g. odz. 11-eJ rozgrywki wstępne walk za-
suwały się wolno przez szpalery, ustawione na ustawione na w1ezy ~ddały szere11: strzałów ho paśmczych (styl wolny). 
dystansie 10 kim. Jako ostatni wyjechał z pała- no.rowych. Kulmlnacymym punktem u:oczysto- o godz. 13.30 dalsze walki we florecie dru· 
cu na stadion olimpijski kanclerz Hitler. śc1 było wypuszczenie 30.000 rołeb1 poczto- :tynowym. 

~!~~~rn~;~ ~~d~A~~!f n~~l:r:Ai?r~~ZY· rl[l0łlO'ły ghr~d 11· od1ynarndowe110 Kom. n11·m0• ~~eze~two~~~erc1!~i I~;~~~ad~g~ti,~:;; gs~~~l~~ J I' U UU ~U UU U P 
zapełniony iuż był do ostatniego mieisca przez Następne Igrzyska odbędą sł~ W Japonjł 
dziesiątki tysięcy widzów. Pogoda od rana ra· . . 

1 
k 
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czei dopisała ale drobny deszcz. który padał Obrady Międzynarodowego Komitetu Ohm- grzys 1mp s .1c . . 
przez kilka n'iinut, spowodował, że nad stadio· pjjskiego - jak już podaliśmy - zakończone zo Pewną se~sacJą ~yła. u~hwała M1edzyn~ro­
nem pojawiło się tysiące parasoli. Przed otwar- stały w piątek. Obfitowały one w wiele cieka· ~owego l(om1tetu. Olimp1Jsk1ego o skr~śle~!u .z 
ciem Olimpiady deszcz Jednak ustal. w pewnej wych szczegółów. Główne za11:adnienia na kon- hsty członkó"'.' :Mtędzynar: Komitetu Ohmp11sk1e 
chwili pojawi! się nad stadionem sterowiec „Hin gresie to kwestia amatorstwa oraz sprawa go przedstaw1c1~la .st. Ziedn. p,. Lee Jahnke, 
denburg", witany burzą oklasków przez tysiącz przyszłej Olimpiady w r. 1940. który byl przecr":'niklem r-0ze11:rama aktual!lych 
ne tłumy. Pierwsza sprawa wszczeta została naskut.ek Jg.rzysk w Berlime ze względu na sytu.ac1ę w 

złożonych przed rokiem zastrze:teń orzez Mię· Niemczech. P. Jahnke ostrą w tym kierunku 
NA T~YBUNACH HO~ORO~YCH. dzynarodową Pederaclę Narciarska. które! prze prowadził pro1>,agandę. Prezes Międzyn.ar. Ko-

Na godzinę przed otwarciem Ohmp!ady ho· p!sy amatorskie kolidują z przeolsaml Między· mltetu Ol. Ba1llet-Latour przeprowadził z p. 
noroWY batalion Reichswehry zajął miej~c~ narodowego Komitetu Olimpijskie11:o. Na ostat- Jahnke dłuższą koresPondencję, w której radził 
pr.z~d trybu~ą honorow.ą. Na trybun~ch zai~li nim kongresie olimpijskim w Oslo narciarze za· mu wycofać się z Kon:ilte~u. wobe~ tego, ż~ 

_ ~1e1sca goś.c1e honorowi z cał~go świat~. Obec strzegli, że 0 ile Międzynarodowv Komitet Olim wszyscy Inni członkowie .iedno~łośme wybr~h 
n1 b_Yli I?· m. słynny ~zwedzk1 podróżmk S".en pilski nie dojdzie z nimi do porozumienia na te: Be;lln. Na obecnem. pos1~dzemu w Berlin~e 
liedm, p1erw~zy zwycięzca Atl~ntvku płk. Lmd mat statutu amatora, ~ówczas nie wezmą om Baillet-Latou~ postawił wmo.sek o skreś~eme 
bergh z małzonką, vrzedstawlc1ele korousu dy- udziału w następnych zimowych I11:rzyskach Jahnkego z ltsty członków M1edzvnar. Komitetu 
plomatyc~nego. wszystkich tiC1ństw ś.wiata O!az Olimpijskich. Ponieważ w czasie obrad kongre· OlimplJ~kiego ~a ~.iestos~wanie sie do przepi­
c~.toi:kow1~ ~1ę~zyn~rodoweg? Komitetu . Oh~- su w Berlinie nie było na miejscu prezesa Mię- sów te1 ~rga1.11zacn. Wniosek przeszedł , ~rz~­
p1Jsk1ego 1 N1em1eck1ego Komitetu Ornamz..acyi- dzynarodowei federacji . Nar~iarsk~ei, p:ze~o C<-e~ .za~1adaiący p~z~ Jahnke.m w Kom1tec1~ 
1·1 cgo Igrzysk. sprawa nie została załatwiona 1 odłozono Ją do dwai mm prz~dst_aw1c1el St. Zie~n. ooprzestali 

PRZYGOTOWANIA DO DEFILADY. następnego kongresu, który odbedzie się w r. n~ v.:strzymamu się od gło~owan!a. Warto n~d-
Na kiL\u minut przed godz. 4-ta ustawiono 1937 w Warszawie. Na tem posiedzeniu zdOCY• mienić, że Jahnke tlil 1>0s1ed.zeme do Berlina 

obok wieży baterię armat. ~.rzedstawicfolo ~- Wliil-.twni!=ł ·· PJiełlco ~ IM P.rQ.byt. 

Gdańsk. Z sierpnia. 
W sobotę odbyły się · dalsze mecze tenisowe 

w ramach międzynarodowego turnieju. Polacy 
Hebda i Tłoczyński doszli do ćwierćfinałów 
stosunkowo łatwo. Hebda wYeliminował J.ugo­
slowianina Mitica 6:3, 6:2, a Tłoczyński wy­
grał z Argentyńczykiem del Castillo 6:4, 8:6. 
Pozatem zakwalifikowali się do ćwierćfinałów 
Henkel, Metaxa, Kukulievlc, Vodicka. Pietzner 
i Denker. 

W grze podwójnej panów para Hebda -
Tłoczyński przegrała w trzeciej rutldzie z par~ 
argenty(lsko-niemiecką Castillo-Lund 3:6, 6:8. 

W ćwierćfinałach wyniki były następujące: 
łlebda - Denker 6:4, 2:6, 6:2. Tloczvńs~i -
Pietzner 6:3, 6:2. Henkel - Metaxa 6:2, 6:1. 
Kukulievic - Vodicka 3:6, {i:l. 6:4. 

Zwyci~stwo Florisdor­
fer A.C. w Warszawie 

Warszawa. Z sierpnia. 
Wiedeńska drużyna Ploridsdodfer A.C. ro­

zegrała w sobotę mecz z kombinowanym tea­
mem Skry i Gwiazdy. Zwyciężyli wiedeńczycy 
w stosunku 2:0 (1:0). 

Wledeńscy piłkarze 
przegrywają w Częstochowie 

Częstochowa. Z sierpnia. 
W sobotę rozegrany został w Czestochowie 

międzynarodowy mecz piłkarski pomiedzy au­
striackim zespołem zawodowców B.S.C. i czę­
stochowską „Brygadą", który przyniósł zasłu· 
żono · ~ci~ Brnadzie 3:0 (l:Ol. 1 
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Codzienna nowelka „Exoressu·•· 

igubiony porłlel i ~ _,, 
I ~.~ 

Henryk zostawił swój portfel w pu-
1 hlicz1H'i rozmównicy. Zawierał 300 zło­

tych - całą jego pensję miesięczną. 
Narazie jednak nie zauważył zguby i z 
lekkiem sercem, jakie daje świadomość 
posiadania gotówki, szedł ulicą. Za­
trzymał się przed wystawą magazynu 
wyrobów skórzanych, oglądając wa­
lizki. Za 2 tygodnie rozpoczyna się je­
go urlop i namyślał się, czy nie kupić 
walizki. Odrzucił jednak tę myśl, gdyż 
przed umówionem spotkaniem z tlelen 
ką miał wsiąpić jeszcze do krawca i 
zapłacić mu za robotę nowego garni­
turu. 

U krawca okazało się, że ubranie 
nie jest jeszcze całkowicie wykończo-

:936 

ne. Henryk byt zły i z przykrością 1 Patachon: - Uważaj Paciuniu bie-1 Starter: - Uwaga!.„ Raz, dwa i. .. 
słuchał zapewnień krawca, że jutro 1 gaj z ca łych sil, żebyś otrzymał p~har„. trzy! 
będzie miał garnitur w domu. Przez Za taki puhar dostaniemy conjamniej 50 Pat: - No, zaczynamy!... Ten cały 
chwilę zamierzał dobyć portfelu i za- złociszków„. bieg jest bezsensowny„. Jeden przecie 
płacić krawcowi należność. Rozmyślił Pat: - Tobie łatwo gadać, bo bę- tylko wygra, więc poco reszta bieg· 
się jednak i chcąc go ukarać za zwlokę dziesz scbie jechał na rowerze jak hra- nie?-„. 
powiedział: 1 bia.„ Już żałuję, że stawałem do tego Pat: -- Zostaw teraz filozofię i wy-

- Niech pan przyśle równocześ- konkursu biegów„. ciągaj kopyta, bo będziesz, brachu, prze-
nie rachunek. grany.„ 

Nr. 2 t 4 

Pat: ·-- Już nie mam stł... Mógłbyś 
mnie tra hę zastąpić, a iabym przeje­
chał się na rowerze„. 

Pataclton: - Teraz już przepadło„. 
Niech ci się zdaje, że policjant nas goni„. 
Matcśmy to razy zmykali przed panem 
władzą?„. Szybciej, Paciuniu, bo cię tam 
już jeden pętak przegonił!„. 

Spotkał się z Helenką. Poszli do ki-
1 

IP 3:::-~~-=~~~~:=:~~~~~ l!'.~:k'lJ:;cJCllril~~~= 
na, a potem do kawiarni. Henryk się 1 • V,,._ 
zachowywał, jak gdyby pieniądze nie i ~_,__.--_ -% ~ 
odgrywały dla niego roli, Rzucił na I ::--.....' ~ lG ' 
stół 5-złotówkę i otrzymał akurat tyle i __, ~ ~~ "1 

reszty, ażeby zapłacić za dwa bilety 
1 

: • ~J \ ·Y, 
tramwajowe. Gdyby towarzyszka jego I ' ~ -
nie odmówiła propozycji przejechania j ~· , \' 
się autem, musiałby wyciągnąć portfel ?"\ ~ 1 

\ \ 

i zmienić SO-złotówkę. I G~l ~ 
W ten sposób wszystko składało , ( 

1 
.:::::;;;;.,:: 

się na to, ażeby Henryk nie zauważył . \ ~ ~--=--B-'=t 
zbyt wcześnie swej zguby. I ~ 

Zadowolony z przebiegu wieczora --------------­
-- Helenka umówiła się z nim na nowe Pat: - Rety!.„ Tego jeszcze braka- Pat: Gdzie jestem?„. 'Czyżbym Pat: - Tąk będzie najlepiej„. Położę 
spotkanie _ wrócit do domu i położyt wała!„. Nie zauważyłem, że pokrywa wpadl du rury wodociągowej?.„ Dobrze się wznak i niech mnie prąd poniesie 
się spać. jest podniesiona!.„ Ratuj mnie, przyja- orzynajmniej, że noszę ten kostium ką- dokąd 1echcę„. Niemam już sił walczyć 

. . ciel u! .„ piele.wy „. Ale to jest jednak bardzo z przeciwnościami losu.„ Jeść mi się 
Obudził się. dopiero, gdy o. godz. 1 Pataclton: - Co to ma znaczyć, Pa- dz;wne.„ Stanąłem do konkursu jako chce ... Taki Patachon ma dobrze... Be· 

ra~o gospodyni zapukała do Jego po- ciuniu?.„ Taki już jesteś zmęczony, że lbi<:gacz, a kończę bieg jako pływak„. ,stia siedzi sobie _na rowerze i udaje 
koJu. . . . resztę drogi masz zamiar ganiać na rę- Żebym przynajmniej wiedział dokąd do- wielkiego pana„. 

- Niech pam postawi kawę na sto- kach?... płynę temi kanałami... 
liku - zawołał niezupełnie jeszcze 
przytomny. 

- Jakiś pan przyszedł - powie-
działa. I 

Henryk wyskoczył z łóżka. W kilka 
minut później wszedł do pokoju jakiś 
nieznajomy. Był blady i sprawiał wra-'. 
żenie cztowieka, który ma nieprzespa- '. 
ną noc za sobą. j 

- Przyniosłem panu portfel, który 
1 

znalazłem w publicznej rozmównicy - · 
oświadczył. j 

- Mój portfel? - zapytał zdumio- a.-:=z:::=:t::> 
ny Henryk. !..__...._.._~~---'i.--"--:;;;.;:--.....1 ..._ ____ _.,,_-""'M11.-~...;;:o...;.__ __ __, 

Podbiegł do krzesła, na którem wi- Czyściciel: - Czego pan tam,· za Czyściciel: Tyle wyciągnąłem„., Pat:-No, już dość mam tej wędrówki 
siata jego marynarka, do szafy, do przeproszeniem, szuka? Nic więcej niema„. pod ziemią.„ Ale jak tu się przedostać 
której powiesił płaszcz. Nigdzie nie Patachon: - Mojego . najsefdecz- Patachon: - To wszystko?„. Mój spowrotem na górę?„. Biedny Pata-
było portfelu. Obcy pan położył go niejszego przyjaciela„.. Pat się nazy- najdroższy Paciuniu, jak tyś się strasz- chon chyba już osiwiał ze zmartwie· 
tvmczasem na stole. Zdenerwowany wa.„ Można powiedzieć, że zapadł się ni~ zmieni!„. Uuuu-uuuu-uuu ... Ktoby cię nia.„ Ohol.„ Tu jest wyjście!... Naresz­
tlenryk poch-,ycił go i prŹeliczyl za- w ziemię„. A dobry chłop był... Trochę !poznał?.„ I co ja teraz, biedna sierota cie będę wolny!. .. Kto wie gdzie są teraz 
wartość. na umyśle poszkodowany, ale serce miał 1 zrobię bez ciebie?„. Uuuuu-uuuu-uuu„. moi konkurenci?„. 

B d d . k J z wnsku ... 
- ar zo panu ~1ę u ę - wyma- · l"""I'-. -~---r----~r-------. e~~--~""""""'"'-"""'~~---- „--"l"'l"!-1"'-!""--• 

mrotat i wyciągnął do obcego rękę. · · 
Ten osunąt się na stojące obok krze­

sto i zaczął cichym głosem: 

- Gdy znalaztem pański portfel, 
zdawało mi się, że to jakieś cudowne 
zrządzenie losu. Żona moja~ leży od 
czterech miesięcy w szpitalu. Zuży­
łem już moje ostatnie oszczędności na 
zapłacenie rachunku. Nie będę panu 
opowiadał, co przeżyłem tej nocy. Ani 
przez chwilę nie zaznałem spokoju i 
wreszcie o godz. 4-ej poszedłem do pa­
na. Adres znalazłem w portfelu. Trzy 
godziny stałem pod bramą„.-· 

Pat: - Patrzcie państwo!„. Oni są G!o~y: - ~rawo!.:. Piąty n~mer J I_>at~chon: - Uuuu-uuu-uuu.„ Biedny 
- To dziwne - szepnął Henryk.- tam dopiero na rogu!... Wyprzedziłem zwyc1ęzył!... Niech ży1e!... Prześcignął Pacmmo„. Co to?!... Kogo widzę!?„. 

Ja zgubitem portfel i spałem, iak zabi- ich o taki kawał drogi!... fajnie się skła- naszych najlepszych lekkoatletów!... Więc żyjesz?.„ Co trzymasz w ręku?„. 
ty. Pan go znalazł i miał z tego powo- da!... Zaraz zabiorę się do roboty i pier- Pat: -- Uffff!„. Ale się zmachałem!... Pat: - Puhar„ Zaraz go sprzedamy 
du bezsenną noc.„ · wszy dobiegnę do mety!„. No,· tym ra- Cały jestem mokry!.„ Dawajcie szybko i pójdziemy na obiad„. Przegoniłem tych 

Nieznaiomy wstał. - Teraz jest zem sam przyznaję, ~e miałem więcej jpuhar i dowidzenia!.. . frajerów, bo znalazłem krótszą drogę„. 
wszystko· w porządku„. szczęścia- niż rozumu!... 

- Nie - odpad żywo Henryk, - •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11111!!••••-
Należy się panu znaleźne„ I dobywszy Ten uczynił odmowny gest. i Jest niem ·moje czyste sumienie, ·świa-1 To mówiąc, nieznajomy wziął swój 
z portfelu banknot 50-ztotowy, wyciąg- - Nie przyjmę od pana pieniędzy.: domość odniesionego nad sobą zwy-I kapelusz i śpiesznie opuścił pokój. 
nął go w stronę uczciweWl ..znalazcy. Znaleźne za zwrot portfelu jut mam. cięstwa. zet. 
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